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brakiem

Glasgow. połącPolską

3 000

Lee, McKay, Stewart. McTag- 
gart, Gibson, Teddie. Fischer, 
Mitchell, Barker, McYicker.

„Szibkie labda” ma szczęśliwą rękę

cji. guzie generalny sekretarz p. 
Henderson podał nam nazwiska 
przeciwników naszych chłopców. 
A więc w kolejności wag na ring 
w Glasgow wyjdą następujący 
szkoccy pięściarze:

aa dzień meczu. Bilety 
miejsc. Jakie iiezy hala. . 
wyprzedane. Ponad 100 biletów 
wykupiła w przedsprzedaży kolonia 
polska. Na mecz przyjedzie wielu 
dziennikarzy z gazet londyńskich, 
na czele ze znanym specjał.stą z 
Ewening Standard, red. Whitin- 
giem, który gościł na meczu i 
Anglią w Warszawie. Dla pięścia­
rzy polskich 1 ich kierownictwa.

Neutralnym sędzia zawodów bę- 
dzle Włoch p. Stiera, który przyle­
ci do Glasgow w środę.

Po otrzymaniu tych rzeczowych 
informacji, zapytaliśmy p. Hender­
sona. jakie panują nastroje przed- 
meczowe w Glasgow.

— Oczekujemy waszych pięścia­
rzy «bzytcy z niecierpliw ością -- 
oupowieuViai p. Henderson. I nie 
iyi&o my, Szkoci, ale także Polacy, 
których m eszka u nas Jak wiecie 
bardzo wielu. Cale wyprawy przy-
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już mistrzowskie

Gadecki miał wyraźnego pecha w meczu _ _ 
wał kilka razy z najbliższej odległości. Na zdjęciu Stefaniszyn 
bez trudu wyłapuje piłkę sprzed nosa napastnikowi Legii. 

W głębi Woźniak (Gwardia).

których ulokowaliśmy w Grand Ho­
telu planujemy m. In. zw.rdzenie 
otwarte! niedawno wielkiej wysta­
wy przemysłowej, ale sadze, żeroz- 
rvwefc im nie zabraknie. Postarają 
się o to na pewno nie mogący się 
doczekać ich przyjazdu rodacy.

® ET;
Gwardią i spudło-

rywalkami do spadku?

Jeden z bohaterów filmy „Baza ludzi umarłych", Koman
Kłosowski, rozmawiając z trzykrotnym mistrzem Europy —
Zbigniewem Pietrzykowskim,

Fot. „PS” E. Warmiński

fei

Olmedo z Fraserem
Fot. CAF

Pierwszy etap 6-dniówki w CSR istnieniara?

pod „JUVENALIA"

„Kogut" Zymunt Zawadzki (z lewej)

ustanowi- 
nr 5 —

życzył mu kolejnego zwycię-
spotkaniu ze

W finale tenisowych mistrzostw 
USA spotkali sle Olmedo (Peru) i 
Fraser (Australia). Zwyciężył Fra-

strrostw w Forest Hills, ten. od 
1881 r. zdarza się, że o tytuł mi­
strzowski ubiegali się dwaj nie — 
Amerykanie. Alex Olmedo. który 
na mistrzostwach w Wimbledonie 
reprezentował USA. ponieważ to 
Stany Zjednoczone finansowały je­
go wyjazd, startował w Forest Hills 
jako Peruwlańcryk. a Neale Fraser 
jest, jak wiadomo, Australijczy­
kiem

Nowe rekordy Szwecji i Polski na dystansie 1500 m 
li Waern (Szwecja) nr 140 t Lewandowski (Polska) 

podczas zawodów uf Goeteborgu.

W ZABRZU rozpoczęły się 
już mistrzowskie juvena­

lia. Miejscowy Górnik, niedziel­
nym zwycięstwem nad Polonią 

Bytom, dał kolejną odprawę 
kontrkandydatom do tytułu, 
kontynuując wspaniałą serię 
zwycięstw w rundzie jesiennej 
Jedenastka „zabrskich" kanonie-- 
rów" nie straciła w meczach 
rewanżowych. ani . jednego 
punktu, chlubnie nawiązując 
do tradycji z roku 1957, kiedy 
to właśnie dzięki doskonałej 
postawie w meczach rewanżo­
wych zdystansowała na finiszu 
Gwardię i ŁKS. Górnik już 
tradycyjnie reprezentuje wyż 
szy poziom gry na jesieni. Słu­
sznie więc, w oparciu o 5 punk­
tową przewagę nad Legią i 
prawo serii, rozpoczęli jego ki­
bice taniec... wokół mistrzow­
skiej korony.

Przy normalnym dalszym 
przebiegu rozgrywek i nadal 
silnej koncentracji całej druży­
ny, Górnikowi nikt i nic nie 
powinno wydrzeć pierwszego 
miejsca w tabeli. Zabrzanie w 
pełni na tę premiowaną lokatę 
zasługują. Są oni bowiem jedną 
z najbardziej stylowo grających 
drużyn w naszej ekstraklasie, 
posiadającą poza tym duży za­
sób wiedzy technicznej i bez 
wątpienia najlepiej opanowane 
arkana piłkarskiej taktyki. Ma. 
ją wreszcie zabrzanie w swych 
szeregach Ernesta Pohla, prze­
żywającego w tym roku wielki 
renesans formy, pretendujące­
go do miana najlepszego piłka­
rza tegorocznej batalii ligowej.

Trenerem Górnika Zabrze 
jest Węgier, Janos Steiner. Po­
pularny „szibkie labda" — bo 
tak nazywano Steinera, gdy był 
jeszcze opiekunem Legii, jest 
jednym z nielicznych zagra 
nicznych piłkarskich fachow­
ców. którzy — że się tak wyra­
zimy — przyjęli się w Polsce

stwa w najbliższym międzypaństwowym 
Szkocją.

Analogiczna sytuacja była w kon­
kurencji kobiecej. W finale spo­
tkały sie: Maria Bueno (Brazylia) z 
fhristine Truman (Anglia». Wysra­
ła mistrzyni wimbledotiu Bueno 
6:1, C:4. 1

Kiedy zaczęto dociekać, czy zda­
rzył sie Już kiedyś taki wypadek 
w Forest Mills, by o tytuł walczyły 
dwie zagraniczne finalistki, okazało 
sie. że fakt takt zdarzył sle w 1527 
r., a przeciwniczkom; były: Chi- 
llika An.ta Lizana i Polka Jadwiga 
Jędrzejowska. Wygrała wówczas 
Lizana, w związku z tym prasa 

ka wspomina świetną pol-
W walce o „Srebrną Wazę”

niepowodzenie

BEZ PUNKTÓW KARNYCH

GOTTWALDOWO, 14.9 (tel. 
wł.). Narodowa drużyna biało- 
czerwonych, startujących , po 
raz pierwszy na motocyklowej 
sze.ściodniówce w głównej kon­
kurencji tej imprezy „Interna­
tional Trophy" zadebiutowała 
niezbyt szczęśliwie. Tuż ' za 
Gottwaldowem na ósmyńl kilo-, 
metrze, po starcie do I etapu’ 
wycofał się ze swym zdefekto­
wanym Junakiem 500 cćm Et' 
hard Stadie, a na drugiej pętli 
tego etapu musiał zrezygnować 
z dalszej jazdy Franciszek Sta- 
chewicz z powodu uszkodzenia 
skrzyni biegów w Junaku 350 
cem.

połowę mniej zapisywać będą 
sędziowie drużynie narodowej 
Anglii, albowiem i wyspiarze 
utrącili w pierwszym etapie 
rutynowanego King Roy a na 
motocyklu BSA, w którym roz­
leciało się przednie koło.

Największym szlagierem, a 
jednocześnie bardzo przykrą 
niespodzianką dla gospodarzy 
nieoficjalnych, rajdowych mi- 
strzostw świata było zapisanie 
na koncie państwowej ekipy 
CSR w konkurencji „Interna­
tional Tro-phy” jednego punk­
tu karnego. Otrzymał go na 
starcie.. jeszcze przed wyruszę-

Tak więc nie najlepiej, jak 
widać, przygotowany sprzęt 
sprawił, że „zarabiać” tnuslmy 
do końca zawodów po 100 kar­
nych punktów codziennie. -O pód „POLACY”

Z Turnieju Trzech Kontynentów w Paryżu. Fragment meczu, w którym 
szulki) pokonali Czechosłowaków 3:2.

Rumuni (białe ko-
Fot. CAF

i wysokiej formie

na inauguracyjny mecz sezonu

W poniedziałek po 
do hali „Skry” 

obserwować ostatnie

południu 
przybyli 
sparringi

pięściarzy przed wyjazdem do 
Szkocji, niemal wszyscy człon­
kowie Polskiego Związku Bok­
serskiego. A było na co popa­
trzeć. „Papa” Stamm charakte­
rystycznym gwizdem zachęcał 
i dopingował wszystkich za­
wodników do maksymalnego 
wysiłku i dlatego też trzyrun- 
dowe sparringi były bardzo in­
teresujące.

Na pierwszy ogień poszedł 
Kukier, który stoczył porywa­
jącą rundę w walce z Gutma- 
nent, a następnie miął w dwóch 
starciach za przeciwnika Za­
wadzkiego. Obecnych zachwycił 
również Paździor. Jego dwie 
rundy z mistrzem Europy 
Adamskim były fantastyczne. 
Paździor wydaje się być w do­
skonałej formie. Zresztą jest on 
także w dobrej kondycji, czego 
najlepszym dowodem była 3 
runda, w której zmierzył się z 
utalentowanym Klobucą.

Kazimierz Paździor obijając 
za chwilę z pasją skórzany wo­
rek, rzucił nam zdiyszanym gło­
sem:

— A jednak praea robi cuda. 
Czuję się świetnie i myślę, że 
w rewanżowym spotkaniu z 
groźnym Mc Taggartem powin- 

nnrmhM
pod

poniedziałkowym
sparringu dzielnie odgrywał się mistrzowi Europy — Jerzemu 

Adamskiemu,
Fot. „PS” E. Warmiński

Wielu asów pięści spotkają Polacy

BERLIN,. 14.9 (tel. wł.). Już we 
wtorek rozpoczyna się w Berlinie 
turniej pięściarski zawodnił ów re­
prezentujących barwy Dynamo — 
odpowiednika naszej Gwardii. Jest 
to, jak wskazują pierwsze infor­
macje, ciekawy turniej, interesu­
jąca próba sil, w której bierze u- 
dział wielu czołowych bokserów 
Europy. Nim więc zabrzmi pier- 
wrzy gong, nim rdzpocżną się tur- 
niejowe boje, kilka szczegółów o 
każdej z przybyłych do Berlina 
drużyn, a jest ich ostatecznie sie­
dem.

BUŁGARIA wystawia pełną
dziesiątkę, która bardzo, ale to 
bardzo przypomina reprezentacje 
państwową. Znalazł się więc w 
Berlinie półciężki — Stanków 1, 
który był w Lucernie najgroźniej-: 
szvm przeciwnikiem Pietrzykow- 
«kiego. Jest- silny „kogut" Petkow, 
jest mistrz Europy (1957) i- wice­
mistrz Europy (1959) w piórkowej 
1 lekkiej Welinów, jest wreszcie

brat Statkowa, który wy Map! w 
kategorii ciężkiej.

CZECHOSŁOWACJA — przysłała 
9 bokserów (ber. wagi ciężkiej). 
Jak twierdzą opiekunowie tego ze­
społu,, jest to ekipa młoda, będąca 
nadzieją ' czechosłowackiego boksu. 
; KOREA — na berlińskim ringu 
wystąpi pięciu reprezentantów lego 
kraju.-od muszej do lekkiej (dwóch 
w koguciej). Najlepszym bokserem 
tego zespołu jest „mucha" Kim 
Sans Dżin,

RUMUNIA —’ wystąpi z prawie 
pełną drużyną reprezentacyjną. A 
jej opiekunami są nie byle jakie a 
sy. Do Berlina w charakterze tre­
nerów przybyli bowiem z Buka­
resztu Mircea Dobrescu t Ciobo- 
tara — najmniejszy i największy 
niegdyś zawodnicy drużyny naro­
dowej Rumunii. Przywieźli oni m. 
in? ze sobą Toma (kogucia), Ghe- 
orghiu (piórkowa). Mihalica (lek­
ka), Marfutana (ciężkaj.

WFGRZY - zjaw!!! He również 
iz kilkoma reprezentantami, z któ­
rymi nieraz krzyżowali lękawico 
nasi bokserzy. Naąy (kogucia). Bo- 
•;nnr (piórkowa). Kelner (lekka), 
Doeri (pólśredma) i Erdelyi Oek- 
kośrednia). to najlepsi z węgier­
skiej dziesiątki, kiórzy zaprezentu­
ją rwą formą na berlińskim ringu.

NRD — drużyna gospodarzy ze 
szczególną pieczołowitością przygo­
towywała sie do występu, chce wy­
kazać. że dobre noty, jakie repre­
zentanci NRD otrzymali w Lucer­
nie odnoszą się nie tylko do 10
reprezentacyjnej, ale l’ do szero- 
kich rezerw. ’--------- ’
NBD wystąpią

barwach Dynamo 
m. In.: Babiasch

(musza), Machs (piórkowa). ..... 
kowsky (średnia) i Motzkm (cięż- 
ka).

Witt-

W tej chwili M bokserów przy­
gotowuje się do startu, a wśród 
nich i polska dziesiątka pod wo­
dzą trenerów Majchrzycklego i 
Antklewicza.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

MECZEM POLSKA - SZKOCJA Ostrzeżenie z Wuppertalu Janusz

rozpoczynamy w boksie CAŁA POTĘGA
SIDŁO

WIELKI SEZON OLIMPIJSKI
OFICJALNĄ Inauguracją 

nowego sezonu bokserskie­
go będzie dla nas międzypań­

stwowy mecz Polska — Szkoc- 
cja. Odbędzie się on w czwar­
tek, 17 września w Glasgow. W 
tym samym mniej więcej cza­
sie czołowi pięściarze Gwardii 
zdawać będą egzamin z let­
nich przygotowań w NRD pod­
czas międzynarodowego tur­
nieju pięściarzy milicjantów. 
A więc inauguracja nieco in­
na. niż poprzednimi laty, bo­
wiem „wstęga” przecięta zo­
stanie poza granicami nasze­
go kraju.

Pisaliśmy jut wielokrotnie, 
te nasi czołowi pięściarze bar­
dzo solidnie przygotowali się 
do olimpijskiego sezonu, a spar- 
ringi, przeprowadzane na Skrze 
przed meezem ze Szkotami, 
upewniły nas w przekonaniu, 
Iż kandydaci na reprezentan­
tów i olimpijczyków znajdują 
się w bardzo dobrej formie.

Pocieszający to znak, napa-

wająey otuehą przed poważny­
mi zadaniami jakie oczekują 
polskich mistrzów pięści.

Kalendarz rozgrywek ligo­
wych, meczów międzypaństwo- 
wych, turniejów, przygotowań i 
obozów, został pieczołowicie 
opracowany. Oby tylko bez 
przeszkód i zmian był realizo­
wany. Obawę tę wyrażamy dla­
tego, iż terminy rozgrywek li­
gowych zostały np. już zmie­
nione, mimo, iż na wiele mie­
sięcy przed startem ligi kalen­
darz był dokładnie opracowa­
ny. No, ale pierwsze potknięcie

niedbana. PZPB, a przede 
wszystkim jego Wydział Mło­
dzieżowy, przystępuje do odro­
bienia zaległości. Opracowany 
został dość rozsądny plan dzia­
łania. Przewiduje się liczniej­
sze imprezy dla juniorów, roz­
grywki o mistrzostwa okręgów, 
udział zawodników w mistrzo­
stwach klas „A" i „B”, cztery 
turnieje regionalne i jeden głó-
wny puchar ogólnopolski 
A więc młodzi adepci *

i itp. 
sztuki 
treno-pięściarskicj nie będą 

wać sobie, a muzom na pocie-
chę.

sTAOHMr*
LEKKOATL E TXCZNVCH

WUPPERTAL. Długodystansowcy 
zasmakowali ostatnio w uzyskiwa­
niu doskonałych wyników. Na za­
wodach w Wuppertalu o takie 
wyniki postarali się Belg Leenaert 
1 Niemiec Hoenlcke, którzy dy­
stans SM m poko'nali w czasie lep­
szym niż 14 min. Leenaert ustano­
wił wynikiem rekord Belgii, 
rozprawiając zic ze starym rekor­
dem słynnego niegdyś przeciwnika 
Zatopka - Reiffa, a Hoenlcke miał 
13.55,1. hedąe trzecim zawodni­
kiem NXD, który w tym roku po­
konał granicę 14 min. Trzecie miej­
sce zajął Hoeger. NRF — 14.M.4, a 
czwarte Francuz Ameur — 14.14.4.

Inne wynikł tego mityngu: 100 m 
— Germar 10.4, 200 m — Seye, Fr. 
31.0. 4M m — Kaufmann — 40.5, 
Kinder 47.1. «00 m Stracke 1.W.1:

W roku przyszłym gościmy 
u siebie Jugosławią, i którą 
zmierzymy się 14 lutego oraz 
20 marca z NRF. Te cztery me­
cze zahartują naszych przy-1 
szlych olimpijczyków i pozwolą ' 
na wypróbowanie różnych kon- , 
cepcji personalnych w niektó- 
rych kategoriach. I

O kalendarzu międzynarodo- j 
wym w drugiej połowie przy­
szłego roku na razie nie pisze- ; 
my, bo mamy przecież na to je- i 
szcze czas. I

Program międzynarodowy ; 
nie jest w każdym razie boga- ’ 
ty. Należy żałować, iż liczba 
przeciwników stale się zmnicj- 
sza, że nie wszyscy chcą się 
narazić na porażki w spotka- 
niu z polską dziesiątką, która ’ 
znów na arenie międzynarodo- 
wej uważana jest za bardzo 
groźną I niemożliwą do poko- ; 
nańla dla wielu zagranicznych 
reprezentacji. |

Wydaje się, że życie zmusi 
nas do tego, iż. coraz częściej । 
będziemy musieli myśleć o i 
startach’ w różnego rodzaju : 
mityngach, w turniejach indy­
widualnych, które cieszą się ’ 
coraz większą popularnością za 
granicą.

WYDATKI WZRASTAJĄ

1SM m Kent-smlth. WB 1.01.0;

W nadchodzących miesią- | 
cach główny wysiłek położony | 
zostanie na przygotowania 
olimpijskie, ale nie zaniedba 
się pracy z rezerwami, z kad- i 
rami. Tym więc ten nnwy ok- * 
res różni się od poprzednich, że ; 
praca pójdzie szerokim fron- i 
tern. Tak przynajmniej jest w 
planach. j

Na tę pracę trzeba jednak 
trochę więcej pieniędzy, niż 
ma w tej chwili kasa PZB. .lak 
się dowiadujemy, już w tym | 
roku powstanie „manko” około 
200.00« zł. o pokrycie którego: 
zarzad PZB zwrócił się do i 
GKKF,. Warto „dosubsydiować” 
tę dziedzinę sportu, która ma ) 
wszelkie szanse dalszego rnz- | 
woju i przyczynia nam wszyst- ; 
kim tyle powodów do dumy i 
radości. I

naszej lekkoatletyki

Kto pobiegnie na długich dystansach?
OSTRZEŻENIE z Wuppertalu, starczyć więcej optymistycznych 

„Doskonałe wyniki Niem- wniosków, niż to się wydaje. I
ców p^zed meczem z Polską*

nader poważna mina komen-
talora program.: sportowego Te­
lewizji przy omawianiu ostatnich 
startów naszych najbliższych 
przeć:wnlków oto wycinek
--------.— ,..x... otacza najete- 

:lą mecz tego 
NRF w Kolon;:.

Polacv spróbowali swych sił na 
tydzień przed Kolonią, uczestni­
cząc w zawodach w Mielcu. I cho­
ciaż r.le były to oficjalne eliml-
nacje, to jedna': ułatwmy znacz- 
n.e naszym trenerom ostateczne

:y z. pe 
i PO's\

Pamiętamy również doskonałe 
słowa szefa lekkoatletyki NRF dr 
Panza. wypowiedziane jeszcze w 
Moskwie po porażce z drużyną 
ZSRR — „Niech panowie Mulak i 
Gierutto nie śpią spokojnie...”

Tak. atmosfera staje się bar­
dzo, nawet za bardz-o gorączko­
wa. Lekkoatletyka NRF Jest od- 
rlawna uznawaną potęgą, czy Jed-

ty zawodników NRF tak bardzo 
Trnienily sytuację, że musimy bić 
na ala-m, że przestaliśmy już 
wie-zyć w zwycięstwo?

Tylko wynik 10.3 młodego 
sprintera (tampera. który ma 
pobiec u raz 7. C?ermarem na 100 
ni przeciw Folkowi t Zielińskie­
mu, może mieć jakiś upływ na 
zmianę sytuacji. Nasz rekordzi- 
«ta w tegorocznej formie miał do 
wczoraj szanse rozdzielenia do­
skonalej pary niemieckiej, ale 
ostatni wynik Gampera stawia te 
szansę pod znakiem zapytania.

A inne wyniki? Kaufmann naj­
lepszy obecnie 400-metrowiec 
niemiecki, przebiegi swój dys­
tans w 46.9, a Kinder w 47.1. Ńie 
ma w tym żadnej rewelacji, jeśli 
zważymy, że pierwszy uzyska!
•16.9... Germar miał na 100 m

„ujawnił się"
w Szwecji
nową
„osiemdziesiątką”

Przede wszystkim prostujemy 
kolejność w biegu na 800 m, 
ogłoszoną w poniedziałkowym 
..PS”. Zwycięzcą tej najatrakcyj­
niejszej konkurencji został Ma- 
komaski, a nie Grywał, Jak to 
napisaliśmy. Błąd powstał wsku­
tek niedokładnego telefonicznego 
odbioru informacji z Mielca I
bardzo przepraszamy.
Grywał był wprawdzie najaktyw­
niejszym zawodnikiem w całej 
stawce, ale w końcówce Makoma- 
ski zdołał go wyprzedzić. wywaj. 
czając awans do reprezentacji.

Bieg ten jednak nie dał prze­
glądu możliwości wszystkich na­
szych zawodników głównie z po­
wodu „karamboln" Jakubowskie­
go 7. Pruszkowskim. Pierwszy z 
nich na 120 m przed metą pró­
bował atakować. Starał się wyr­
wać z zamknięcia po zewnętrz­
nych torach, ale zderzył się z 
Rrtiszkowskim 1 upadł na bież­
nie. Czy Jakubowski wygrałby 
ten b:eg? Zdaniem sekretarza 
Z. który oglądał te zawo­
dy. było to wipcej. niż prawdo­
podobne. ale zawsze jes: to gra 
w ciemno. -Jakubowski n';e jest 
dziś chyba gorsry od Makom»-

zabieramy pokaźną paczkę bie­
gaczy. Jadą 'więc: Zimny. Joch- 
man/ Krzyszwowiak. Ożóg. Chro­
mik. Płonka, Zbikowski. Sztwiert­
nia... Ośmiu zawodników na trzy 
konkurencje to dużo. Dwóch z 
pewnością nie wystartuje na ko- 
lońskiej bieżni, ale którzy? Chro­
mik oficjalnie nie został wsła­
wiony dó składu i zajął miejsce 
w rezerwie. Krzyś jest brany 
pod uwagę we wszystkich jrzech 
ustawieniach, kto więc pobiegnie 
ostatecznie? Wszystko zalezec 
bcrlz.ie od sytuacji na boisku.

Wiadomo, że zasadą trenerów 
Jest oszczędzanie sił bjegaczy. 
wykazujących w sezonie wyraź­
ne przemęczenie. Nie Jest więc 
wykluczone, że w takiej sytuacji 
zobaczymy na bieżni tylko Zim­
nego, Jochmana, Krzyszkowiaka 
(w jednym biegu) plus rezerwy, 
a możliwe, że będzie musiał star­
tować pełny garnitur naszych 
asów, czasem po dwa razy. Ta’< 
czy owak, przy obecnej formie 
naszvch rywali nie ma większych 
obaw.

Pieg na 400 m pl w Mielcu wy­
grał Proske, a w Kolonii pobież­
nie... Król. Pochwalamy' w pełni 
tę decyzję. • W tej specjalności 
nasze szanse są przecież i tak 
niewielkie, ale jeśli ma ktoś z na­
szych walczy?’ o drugie mietsce. 
to* chvba najlepiej uczyni to K-<’>1. 
który tak rewelacyjnie w? pad' v

■j W ubiegłym tygodniu, po 
■ zwycięskim meczu z NRD grup. 
■ ka lekkoatletów polskich udała 
■ się na zawody do Szwecji i... 
' słuch o nich zaginął. Dopiero 
; wspaniała seria Lewandowskie- 
: go rozwiała nieco mroki ta­
jemnicy wyprawy Skandynaw, 
skiej, ale i tak. mimo usilnvch 

! poszukiwań, naszych i p^p 
' dopiero dziś dowiedzieliśmy sią 
। o wynikach Janusza Sidły j 
Kazimierza Kropidłowskiego, 
którzy w Szwecji zjawili się 
podobno najbardziej nieoczekf. 
wanie dla samych organizatj>. 
rów tamtejszych mityngów.

niewielkie, 
możliwa. F

śensacja bardzo 
tym Króla w ra-

11« m pł — Ląuer 13.9, Calhoun. 
USA 14.0. tyezka Lthnertz 430. 
kul, - Nl«der. USA 17,97, Dtnk«. 
NHD 10,15, oązczep — Sąlomón 
72,33.

MORAVSKA OBTBAVA. W plerw- 
„ym dniu meczu CSR —• Węgry 
uzy.kąno ną.tępujące rerultąty: 100 
m — Mikluicąk, C 10,9; K1M, W 
10,7; Kynon. C 10.7: Cślsąr, W 10,»; 
,00 m - C.utoraś, W 47,3; Jlra«ek, 
C 47,9: Trouall, C 47,9: Korda, W

jeeseze o niczym nie świadczy, 
byle finisz był ukoronowaniem 
wielkiego dzieła.

WIELKIE CELE

isoo m — 
Jungwlrth,

Rozssvoelgyl,

4. Liski, c
Suke-
3.57,3;

MM m — Iharoś, W 13.50,0; Jurek, 
C 13.S3.1; sribo, w 13.53,4; Bohaty, 
c 14.09.»; 100 m pl - Veaelaky, c

14.fl: Turoczy.
Peehar, C 

4x100 m —
CSR 40,3, Węgry. 41,0; tyerka - 
BUzeJ. C 441; Horvath, W «0; 
Brejeha, C 410; Mlakel, W 410; 
trójąkolc — Nemeth, W 14.0«; Kalee- 
ky. C 14,01; Rehak, C 14,10; Cśapa- 
lil. W 14.01; dyik — Szeesenyl, W 
50,52; Klleo, W »3,43; Nemee, C 
51,20; Merta, C 01,31; oezezap — 
Kulciar, W 72,94; Perek, C 71,90;

O tę koronę właśnie chodzi. 
Chodzi o sukcesy olimpijskie, o 
rehabilitację za Melbourne, o 
ugruntowanie pierwszego miej­
sca, zdpbytego w nieoficjalnej 
klasyfikacji turnieju lucerneń- 
skiego. Wszyscy wiemy, iż w 
Rzymie będzie bardzo trudno o 
sukcesy, równie trudno, a na­
wet trudniej, niż w Melbourne. 
Zapowiada się rekordowa obsa­
da. W niektórych wagach trze­
ba będzie stoczyć po 6 walk, by 
dobrnąć do finału. Wygrać 
sześć walk w stosunkowo król-
kim etMle, to bardzo
zadanie, o którym może

trudne
coś

kobiety
Vojtek, C M.44; 

Hi m — StolEdva, C

powiedzieć tylko ten, kto star­
tował w turniejach bokserskich. 
Ale by myśleć o sześciu wal­
kach, trzeba najpierw wygrać 
pierwszą.

O całym systemie przygoto­
wań naszych czołowych pięś-

13.1; Bata, W 11,1, Munkaal, W 11,1; 
Bublkova. C 11.4; 000 m — KUlha-

M m pł — Nemeth. W 11.4; Stol- 
zovi, C 11,4; Zapr«ove, C 11,9; Se- 
mogylne. W 11.4: wzwyż — Divldo- 
va, C 191: Kereszteaz, W 141; Sie- 
ukova. C Ul; Nemeth, W 154; ku-

ciarzy pisaliśmy już kilka ty­
godni temu. Będziemy śledzić 
te przygotowania i meldować o 
ich przebiegu do samej Olim­
piady, a więc w tej chwili nie 
ma potrzeby zajmować się do-
kładniej tym tematem.

do-

PRZEDE WSZYSTKIM 
MŁODZIEŻ

14,W; Mikus, W 13,87; Zspadlova,

Kajakarze walczą
o tytuły mistrzowskie

Rzućmy okiem na stan nasze­
go boksu u progu nowego se­
zonu. Od roku trwa w pięś- 
ciarstwie ożywiony ruch. Zo­
stały przełamane liczne trud­
ności a z kampanii antybokser- 
skiej, prowadzonej w dość hi­
steryczny, tromtadracki i czę-
sto nie odpowiedzialny sposób,

Na Targówku powstaje wzo­
rowy ośrodek szkolenia junio­
rów’ W innych okręgach także 
z sercem zabierają się działacze 
do wychowywania i szkolenia 
młodzieży pięściarskiej. Na efe­
kty trzeba oczywiście pocze­
kać. ale jeśli praca będzie so-

Z ROZSĄDNYM 
OPTYMIZMEM

10.•! i ten wynik także chyba ni- 
k-oco nie zaskakuje. Także fakt, 
że Lauer raz po raz osiąga na 
110 m ppl. czas poniżej 14 sek. 
n*e jest nowością. Nie liczymy 
przecież, że rekordzista świata... 
przewróci się na płotku I któryś 
z Polaków zdoła go wyminąć. 
Ostatnia seria wyników z różnych 
rrżast NRF ma charakter iden­
tyczny — brak rewelacji...

Ni. ma wi,c powodów do pod­
niecania si, ostatnimi osiągnię­
ciami naszych przeciwników, a 
juź budowan.e na tej podstawie 
pesymistycznych horoskopów jest 
— co najmniej — niepotrzebne.

U NAS TEŻ BYŁY WYNIKI

Hczy. Zresztą trenerzy pozosta- 
w!H sobie sporą furf:e. zoFta- 
Tiajac w rezerwie jeszcze Jaku­
bowskiego 1 Każmierskietro,

Najbardziej nas ucieszyła jed­
nak forma Grywała. Niedawny 
pacjent poznańskiego szpitala po­
kazał się w Mielcu,-jak za swych 
najlepszych czasów. Ubył nam 
więc Jeden z poważniejszych kło-
potów. Lewandowski
Grywał na 1.500 m będzie Jednym 
z najmocniejszych punktów na* 
szej drużyny, pozwalając na swo­
bodniejszą gospodarkę siłami dłu­
godystansowców.

AŻ 8 „DŁUGASÓW”

Nowy sezon rozpoczynamy w 
optymistycznym nastroju, choć 
nauczeni przykrym; doświad­
czeniami z przeszłości nie snu-

własne podwórko. Może ono do-
Jeśli chodzi o biegi długie to 

wiadomo jedynie, że do Kolonii

zie potrzeby będzie można, rów­
nież wystawić'w biegu na 110 
m pł.

W konkurencjach technicznych 
Lewandowski udowodnił, że na­
leży nadal rlo najpewniejszych 
naszych skoczków wzwyż. Wy­
startuje więc razem z Fabrykow- 
sklm. I wreszcie w oszczepie Ra- 
dzówonowlcz wróc‘1 ha miejsce 
Ntklclnka. przy czym, ten os-atni 
pozostaje w rezerwie/

Jednym słowem zespół polski 
zestal zmontowany dość sol dnie 
i budzi zaufanie. Wspomagają qo 
liczne rezerwy, co pozwoli na­
szym trenerom na swobodniejsze 
dysponowanie poszczególnymi za­
wodnikami. Jakie więc szanse 
mamy w Kolonii? O tym — na­
stępnym razem.

Zygmunt Głuazęk

Ale grunt, że już in'ormarie 
do nas dotarły i że przv 

; zji możemy poinformować n=v 
szych Czytelników i o innych 
wspaniałych wyni k ach uzy a. 
nych w Goeteborgu. Sidło zwy- 

: ciężył w oszczepie wynikiem 
81.78. wyprzedzając Francuza 
Macqueta — 77.53 I Szweda 
Frederikssona — 71.60. Sidło 

; miał trzy udane, rzuty, w któ­
rych kolejno osiągnął — 7G.48, 
Sl,78 i 79,57. Kropidłowskl rów­
nież bez trudu wygrał skok w 
dal — 750. przed Szwedem E- 
rlessonem — 702.

Z pozostałych konkurencji na 
największą uwagę zasługuje bieg 
na 800 m. w którym pidiy dosko­
nałe rezultaty. Wygrał, znajdujący 
się w bardzo dobrej formie PHj 
Moens w 1.47,5, uzyskując naj­
lepszy tegoroczny wynik u Euro­
pie. Drugi był Waem — 1.17.8, 4

! Francuzi — Lenoir 1 Ja: 
' mieli jednakowy wynik

Bernard. Francja, który 7R.sl pia- 
' te miejsce miał również bardzo do- 
* bry wynik — 1.49,2.

A oto wyniki zwycięzców pozo­
stałych . konkurencji: 2000 m Gor­
don, WB 5.25.0; 200 m — Johnson, 
Szw 21,7; 3000 m — Pirie. WB 1.21.4; 
400 m pł — Trolsas. Sw 82.2:

Uddebom, Szw. 51.47.

jemy złudnych i złotych mira­
ży o widu medalach olimpij-

_____ ...-------------- skich. W Rzymie my będziemy 
pewno jej rezultaty będą wl-
lidna, systematyczna, to na

doczne już za 2—3 lata.
O ten narybek bokserski mu- 

simy dbać, bowiem nie da się 
ukryć, iż nasza pierwsza re­
prezentacja mocno się już po­
starzała, że powstają w niej lu­
ki, których nie da się z dnia na 
dzień wypełnić. Nie możemy już 
liczyć, że Kukier, Drogosz, 
Dampc II i inni w nieskończo 
ność będą odnosić sukcesy, zdo­
bywać laury sławy dlz naszego 
pięściarstwa. To też są ludzie 
mający kres swoich możliwo­
ści.

mmtell bronić pierwszej pozy­
cji w Europie, eo jest o wieie

EGZAMINY

W przyszłym tygodniu opu» 
blikujemy cały komplet relacji 
z przygotowań do sszonu na­
szych drużyn I ligi. Na roz­
grywki I i II ligi będziemy pa­
trzeć ze zdwojonym zaintere­
sowaniem, bo przecież wystąpi 
w nich poza nielicznymi wyjąt­
kami cały kwiat naszej mło­
dzieży pięściarskiej. Najwięk­
sze zaciekawienie skupią jednak 
wokół siebie dwie wielkie im­
prezy krajowe: turniej „Trybu­
ny Ludu” w dniach 30 i 31 
marca, którego areną będzie 
Poznań oraz indywidualne mi­
strzostwa Polski, które w

trudniejsze, niż atakowanie 
szczytów. Bądźmy jednak dob­
rej myśli. Wiele będzie zależeć 
oJ samych bokserów. Jak się 
jednak orientujemy w ich sze­
regach panuje szczery zapal i 
chęć pokazania się w Rzymie 
z najlepszej strony. Ten duch 
bojowy to pewna rękojmia, że 
do Igrzysk będą się przygoto­
wywać starannie i sumiennie.

Zresztą tylko ci mogą poje- 
cliać na Olimpiadę, którzy będą 
najsolidniej pracować. Dla wy­
łamujących się, dla obijaczy, 
dla niesubordynowanych nie 
będzie miejsca w dziesiątce 
olimpijskiej. O tym wszyscy 
wiedzą i uznają słuszność ta- 
kirgo postanowienia.

A więc wszystkiego „najgor­
szego” aby nie zapeszyć, życzy 
na początku sezonu naszym 
pięściarzom „Przegląd Sporto­
wy”.

Jerzy Zmarzllk

dniach 15—22 maja zobaczy] 
Warszawa. To będą dwa gene- । 
ralne sprawdziany przedolimpij-! 
skie. Turniej „Trybuny Ludu” > 
ma już swoje tradycje i doro- .

wyszedł boks polski obronną ! bek. Pokaże on nam kandyda­

LEKKOATLETYCZNE
plany szkolenia przed Rzymem

W października na Foro Itali­
co w Rzymie rozegrany .zo­

stanie mityng przedolim­
pijski. Po raz ostatni czołowi 
zawodnicy Europy’ zbiorą się ra­
zem. aby na olimpijskiej arenie 
spróbować swych sil w walce, 
której stawką nie będą jeszcze 
medale Igrzysk. Następne spot-

JUZ GOTOWE
tegorocznego sezonu zawodnicy 
rozpoczną praktyczne przygoto-
wania już do startu olimpij-—------- c, - wania juz ao sianu oumpij-

—"‘Lr k i Skiegc. Do Rxymu pojedzie
juz odbywać w pełnym blasku październ|ku dośó IiMna r 
ohmp^skłm a k«»। najzych reprezentantów { 
rzymskim stadionie ta zewodaeh udają się oni bezpo- wieczniona w annałach hi=torn średni(j do maPłcj
nowożytnego sportu. | mjej-„oweści Maka„ka w Jui

Nie pr.alibjsm o mit -ngu }ałvij dlle rozpocznje glę 
olimpijskim juz teraz, gdyby me j f„yfyrodnlowt zgrupowanie, 
to, ze w dzień po zakończeniu , p!envgze a eyklu „nmpijskich.

nia dla trenerów odpowiedzialnych, 
przy czym wysokość tego w?ynagro- 
dzenla określona została na 5.000 
zł miesięcznie.

TERMINARZ ZAJĘĆ

Wioślarze i kajakarze czekają

73 biegi w elągu dwóch dni roze­
grać muil 324 kajakarzy i S« klu­
bów. żeby wyłonić mistrzów Polski 
na rok 1959. Miitrzortwa odbędą 
się w nadchodzącą sobotą 1 nie­
dziele w poznaniu na jeziorze Mal­
ta. Udział w tej oatatnlej większej 
imprezie sezonu zapowiedzieli 
wszyscy czołowi kajakarze polscy.

Kadra, któri powróciła z długiej 
i uciążliwej podróży autokarem do 
Duisburga oraz Szwecji będzie mu- 
aiala bronić swoich mistrzowskich 
pozycji przed atakami drugiego 
rzutu. Oczywiście nie przypuszcza- 
my, bv wiele x tych ataków* za­
kończyło się sukcesem, tym nie­
mniej niespodzianki są możliwe. 
Trzeba bowiem pamiętać, źe re­
prezentanci wskutek długich po­
dróży zostali w pewnym stopńiu 
wytrąceni ze swego normalnego 
eyklu treningowego. Tymczasem 
zawodnicy nie należący do zespo­
łu reprezentacyjnego systematycz­
nie przygotowywali się do startu 
w mistrzostwach.

W Poznaniu, oprócz seniorów* zja- 
wią się również juniorzy, ponie­
waż PZKaj. organizuje . z okazji 
mistrzostw? Polski ogólnopolskie za- 
wcdv kajakowe juniorów. Chodzi 
po prostu ó to. żeby dać możność 
startu najmłodszym zawodnikom, 
a jednocześnie umożliwić im oglą­
danie najlepszych polskich kajaka­
rzy w akcji.

Na marginesie mistrzostw wydaje 
się. że niezbyt szczęśliwym poćią- 
gnieciem Zwrlązku było „wciśnię­
cie”' niezwykle bogatego progrimu 
Imprezy — 72 biegi — w zaledwie 
dw*8 dni. Oszczędność jest to zape­
wne dość duża, ale czy rezultaty 
sportowe nie ucierpią na tym zby­
tnio? Dlatego też o ile strefówy 
system przeprowadzania mistrzostw 
Polski zdał egzamin, o tyle pomysł 
przeprowadzania kilkudziesięciu’ 
biegów w ciągu dwóch dni nie byl 
zbyt szczęśliwy.

ręką. Można nawet stwierdzić, 
iż ta kampania zmusiła PZB do
aktywniejszej działalności, do 
szukania nowych dróg popu­
laryzowania i rozwijania bok-

Wszystko to mamy poza so­
bą. Jednak mimo licznych suk­
cesów, mimo pierwszego miej­
sca w Lucernie, nie przymyka­
my oczu na braki. Wiemy że 
bardzo słabo jest z rezerwami, 
że praca z młodzieżą została 
całkowicie, albo prawie całko­
wicie w' pewnym okresie za­

tów nie tylko na Rzym,
także na następne mistrzost­
wa Europy, które odbędą się w 
roku 1961. Impreza ma wlęe 
podwójne znaczenie i podwój­
ną wartość. •

Dalszym sprawdzianem są 
mecze międzypaństwowe. W 
tym roku poza Szkocją mamy 
się jeszcze zmierzyć 15 listopa­
da w Budapeszcie z Węgrami
(mecz nie jest jeszcze
bo Węgrzy nie przysłali

pewny.
po-

twierdzenia) i 6 grudnia z NRD 
w Gdańsku.

Redakcja do Czytelników
PŁATEK Ostreżeń:

„Czwartki lekkoatletyczne” odby­
wają się w Warszawie na stadionie 
Sparty przy Al. Niepodległości i w 
Parku Skaryszewskim (stadion 
AZS). W „czwartkach” startować 
mogą wszyscy chętni. Organizato­
rzy nie zwracają kosztów przejaz­
du. Radzimy Panu porozumieć się 
z ZG ABS — Warszawa, Dworko-

„JANEK” « Zawady: Czy nie za 
duto od nas żądasz? Podanie Cl w 
,PS" nazwisk mistrzów świata, 
Europy i Polski w prawie Wszyst­
kich dyscyplinach sportowych oraz 
składów reprezentacji lekkoatle­
tycznych państw europejskich za­
jęłoby chyba połowę gazety.

W. WALESZCZYSSKI Ołta-
rzew: Niestety, nie możemy od 
Pana przyjąć kuponów’ „Wielkiego 
konkursu sportowego”. Kupony 
trzeba osobiście składać w punkcie 
„Toto”, Może jest, taki punkt w

sąsiednim Ożarowie? Broszury o 
tematyce sportowej może Pan na­
być za zaliczeniem pocztowym w 
Centralnej Księgarni Wysyłkowej 
w Warszawie, Pl. Dąbrowskiego 1.

TADEUSZ MIKULSKI — Szcze­
cin: Zdjęcia wysłaliśmy Panu 
pocztą przed dwoma tygodniami. 
Radzimy sprawdzić ni poczcie.

EDMUND BRZEZIŃSKI — Tczew: 
Owszem, przed wojną oprócz I li­
gi istniały, piłkarskie ligi okręgo­
we.

ANDRZEJ SKWARA — Parajów: 
Lokajskl byl rekordzistą Polski w 
rzucie oszczepem, natomiast rekord 
świata w tej konkurencji należał 
pr^ez pewien czas do Janusza Si- 
dly. Kolczyński nie walczył nigdy 
z Joe Louisem.

DZIĘKUJEMY za nadesłane po­
zdrowienia kajakarzom — repre­
zentantom Polski w meczu ze 
Szwecją.

„Kołomyjkę” i cedrem 
trzeba wreszcie skończyć

Chojnicka wytwórnia 
Sprzętu Sportowego Jest 
zdolna wykonać każdą łódź iz- 

glową i wiosłową na życzenie 
klienta. Złóż zamówienie na
kwarta! wcześniej będziesz
niiaJ w terminie wykonane”. Te 
kilka zdań wyjęliśmy z infor­
matora handlowego Zarządu 
Sprzętu Sportowego GKKF. 
Wydawnictwo to ukazało się z 
okazji Krajowych Targów Je­
siennych w Poznaniu.

Reklama jest dźwignią handlu 
i bardzo słusznie Zarząd Sprzę­
tu Sportowego reklamuje swoje 
wyroby. Być może zasługują one 
na to. Niestety Jednak, jeżeli 
chodzi o lodzie wioślarskie, to 
'od prawie roku Chojnice nie 
produkują, ich 1 zamówienia zło­
żone nie tylko przed kwartałem, 
ale nawet przed rokiem nie zo­
stały zrealizowane. 1 co gorsza, 
nie mogą być wykonane z tego 
prostego powodu, że wytwórnia 
w Chojnicach nie ma drzewa 
cedrowego. Cedr zaś Jest podsta­
wowym surowcem przy pro- 
dukcjl lodzi wioślarskich.

Sprawa zawieszenia przez 
Chojnice wyrobu lodzi wioślar-

Chojnicach. Ponieważ w ciągu 
roku Chojnice nie wyproduko­
wały żadnej lodzi kluby zaczy­
nają odczuwać poważne braki 
sprzętowe, a np. mistrzowie Pol­
ski w dwójce podwójnej z war­
szawskiej Gwardii nie mogą tre­
nować, gdyż nie mają lodzi.

w Chojnicach. W podobnej zre­
sztą sytuacji znajdują się inne 
sekcje i kluby w całym kraju. 

Wracamy więc znów do spra-

jakarstwo. Najsmutniejsze 
tym wszystkim jest tylko to

eiągle wynajduje przeróżne 
..obiektywne” trudności. Dla 
tych wszystkich, którzy strkają

skich oraz kajaków wyczyno- 
est skandalem, który nie 
ńe równych w produkcji

sprzętu sportowego w ostatnim 
okresie czasu. Od kwietnia bo­
wiem urzędnicy z ..Pagedu”, 
który tylko jest władny cedr 
sprowadzić, twierdzą, źe lada 
chwila transport tego drzewa 
nadejdzie do 'Polski. Niestety, 
transporty te są zupełnie mitycz­
ne i prawdopodobnie Istnieją w 
wyobraźni przedsiębiorstwa han­
dlującego w Polsce i importu­
jącego drewno.

.Tak się dowiedzieliśmy Zarząd 
Sprzętu Sportowego z powodu 
braku odpowiedniej ilości dewiz 
nie może sprowadzać lodzi

bliczną pracowników bądź co 
bądź państwowej In­
stytucji handlowej. Czyibr nie 
było władzy, która mo*glabv w 
jakiś sposób nie tylko skońtro-

loroczną cedrową kołomyjkę?
Najdziwniejsze jest zaś w tej 

sprawie to, ze podczas, gdr wr- 
twórnle lodzi w całej Europie, 
nie wykluczając Pirscha z Ber-

prouuhujfl sprzęg wonny, to w 
polskich wioślarzy usiłuje się 
wmówić, źe zakup kilkunastu 
metrów sześciennych cedru Jest 
problemem nie do pokonania.

ślarsklch Polski. Jedynym

I Ta właśnie okoliczność każę 
: nam już dzisiaj odsłonić nieco 
i tajniki olimpijskich przygoto­
wań lekkoatletów, najliczniej­
szej ekipy naszego sportu 
Rzymie, po której zresztą spo­
dziewamy się największych suk- 

; cesów. Aby jednak spełniły się 
marzenia zawodników, działa- 

■ czy i wielomilionowej rzeszy ki- 
, biców — głównych aktorów 
; czeka ogromna praca. Nie mamy 
: tutaj na myśli pobytu w Ma- 
karska. To zgrupowanie pomyś-

I lane jest raczej jako odpoczy- 
, nek po uciążliwym sezonie i o- 
kazja do naładowania wyczer­
panych mocno „akumulatorów". 
Za to później roboty będzie

Z chwilą zapewnienia tyeh 
wszystkich warunków rusza 
pełną parą „robotą produkcyj­
na”. Z grubsza nakreślony ter­
minarz zajęć przewiduje nastę­
pujące pozycje:

s ostatnich 40 dni, poprzedzają­
cych wyjazd do Rzymu oras 
wartość psychicznego nastawie­
nia na uzyskiwanie zwycięstw.

W tym bardzo szczegółowym 
planie przygotowań lekkoatletów 
ogromną rolę odgrywa kalendarz 
startów na rok 1960. Ogólne za­
łożenia mówią, że powinny być 
tutaj wykorzystane doświadczenia 
roku 1958, kiedy rytm startowy 
doprowadźł .zawodników do n«j- 
wyższej formy właśnie w Sztok­
holmie. Tak więc w przyszłym ro­
ku rytm będzie bardzo podobny, 
a największą trudność sprawia 
tylko wyszukanie odpowiedirego 
partnera do spotkania na ok. dwa 
tygodnie przed Rzymem, aby y 
ostrej walce zawodnicy nasta^.l 
się już na czekające ich boje ohm- 
pijskie.

Plany PZLA, Już zupełnie skon­
kretyzowane, zawierają wiele za- 

i sad. które kolejno wchodzić będą 
. w życie. A więc przede wszystkim 
nad przygotowaniem grupy olim- 

| pijskiej czuwać będzie specjalnie 
■ powołany do tego zespól; kadra 
i zawodników sz.kolonvch obejmować 
1 będzie nie tylko tych, którzy star- 
| tować będą w Rzymie, ale obejmie 
■ też potencjalnych kandydatów na, 
j Tokio, mogących Już teraz wiele 
i skorzystać przy takim cvklu szko­

leniowym; treningi będą prowadzo­
ne w zasadzie poprzez dotychcza­
sowy rytm szkoleniowy z uwzględ­
nieniem zgrupowań 'zimowych i 
wiosennych, ale dla zawodników 
pragnących pracować indywidu­
alnie przygotowane będą szczegó­
łowe plany do realizacji w domu.

Aby założenia te doczekały się 
realizacji, w ślad za nimi muszą 
iść zasady organizacyjnego ich 
wykonania, a te przewidują m. in. 
wytypowanie trenera, odpowiedzial­
nego za całość przygotowań orga- 
nizacyjno-szkolaniowych (Antoni 
Morończyk), wyznaczenie trenerów 
odpowiedzialnych za realizację 

, planu szkoleniowego w' poszcze­
gólnych konkurencjach, szczegóło­
we opracowanie planu ogólnego 
dla grupy Jak 1 planów Indywi­
dualnych, ustalenie szczegółowych 
zasad opieki nad zawodnikami'(to 
już w porozumieniu z wydziałem 
sportowym PKO1), ustalenie przez 
PKO! wyposażenia warsztatów pra­
cy tak pod względem urządzeń 
sportowych । sprzętu Jak i warun- 
<ów bytowych (zakwaterowanie, 
wyżywienie, rozrywki kulturalne) I 
«reszcie ustalenie zakresu obo- 
wtąsków i warunków wynagrodzę-

15.10—5.11 zgrupowanie w
Dalmacji,

6.11—31.11 pobyt w miejscach 
zamieszkania,

1.12—22.12 praca w ośrodkach 
centralnych,

23.12—10.1 praca w miejscach 
zamieszkania,

11.1—5.2 praca w ośrodkach 
centralnych,

6,2—20.2 praca w miejscach 
zamieszkania,

21.2—15.3 obóz w górach,
16.3—26.3 praca w miejscach 

zamieszkania,
27.3—15;4 praca w ośrodkach 

centralnych,
16.4—23.4 praca w miejscach 

zamieszkania,
24.4—14.5 obóz w Spalę.
Na tym kończy się okres przy­

gotowawczy i następuje okres star­
towy, podzielony na riwa podokre- 
sy, a więc-od 15.5 do lo,6 i od 
10.6 do 15.8. W tym czasie dzia­
łać zacznie Już specjalnie obmyślo­
ny pod kątem przygotowań olim­
pijskich, kalendarz startów. Nie 
znaczy to jednak wcale, z,e Spala 
zostanie w tym czasie zamknTęta 
na cztery spusty. Plan przewiduje, 
ze. tak Spala Jak i Oliwa będą 
ckynne przez cały ten okres, ale z 
zabezpieczeniem tylko 60 proc, 
stałych miejsc. Taka ilość bowiem 
w zupełności wystarczy, na doryw­
cze potrzeby.

BEZ ELIMINACJI

Nadchodzą wreszcie Igrzyska. 
Plany PZLA przewidują, że w 
lekkoatletyce będziemy starali 
się obsadzić optymalnie wszyst- 
tkie konkurencje z wyjątkiem 
chodów'. 1 10-boju, oczywiście 
pod warunkiem uzyskania norm 
olimpijskich. Nie. będzie też żad­
nych specjalnych eliminacji 
przedolimpijskich. Pod uwagę 
będzie brana przeciętna forma

AMERYKAŃSKI 
EGZAMINATOR?

W roku 1958 rolę takiego e- 
statecznego egzaminatora speł­
nili Amerykanie, którzy w War­
szawie rozegrali z nami mecz 
międzypaństwowy. Otóż działa­
cze PZLA myślą o sprowadze­
niu znów do Polski lekkoatle­
tów amerykańskich. którzy 
mogliby przyjechać do nas na 
aklimatyzację przed startem w 
Rzymie i znów rozegrać spotka­
nie międzypaństwowe. Oczywiś- 
cie jest to plan bardzo niepew­
ny, gdyż w grę wchodzą przede 
wszystkim krótkie urlopy za­
wodników USA, ale coś takiego 
musi się jednak odbyć.

Wstępny projekt kalendarz» 
na rok 1960 jest oczywiście rów­
nież już gotowy. Zimą przewi­
duje on tradycyjne zawody ha­
lowe w Warszawie w drugiej 
połowie stycznia. Po raz pierw­
szy od wielu lat nasi długody­
stansowcy nie wezmą udziału w 
tradycyjnym crossie Humanite 
w Paryżu. Tok szkoleniowy tym 
razem nie zezwala na tego ro­
dzaju start. Za to przełajowe 
mistrzostwa Polski odbędą się 
w końcu kwietnia tradycyjnie 
w Skarżysku. Memoriał Ku- 
socińskiego będzie pierwszym 
wielkim akordem sezonu I prze­
widziany jest na 1—12 czerwca. 
W dwa tygodnie później w War­
szawie dojdzie do meczu Polska 
— CSR w konkurencjach mę­
skich i kobiecych.

Mistrzostwa Polski tym ra­
zem odbędą się jeszcze w lipcu. 
W dniach 29—31 najlepszych 
naszych zawodników gościć bę­
dzie Kraków, a już w tydzień 
później plan przewiduje mecz... 
Polska — ZSRR. Potem będzie 
już Riym...

Zygmunt Głasiek



PRZEGLĄD SPORTOWY S*T. »

Po dwóch konkurencjach 
w czwórmeczu pięcioboistów 
prowadzi K. Mazur

W międzynarodowym czwórme. 
ezu w pięcioboju nowoczes.

n«m. który rozpoczął się w nie- 
nziele 13 bm- Jazda konną w ?u. 
i-rach i w którvm startują repre- 
£n-anci NRD. RFSRR, Węgier i 
polski, w poniedziałek zakończyła 

już druga z kolei konkurencja 
szermierka (szpada).

przez 6 ..bitych” godzin, w hali 
aWF w Waiszawie trwała zażarta 
walka na planszy. Fejedynki pro­
wadzone były do pierwszego tr«_ 
fema. przy czym obopólne n!e 11- 
eżyly się. Jeśli trafienie nie nastę­
powało. walka prowadzona była do 
s minut, po których każdy z wal- 
aącvch otrzymywał po jednym 
punkcie. Konkurencja rozgrywana 
b”ła svstemem każdy z każdym.
'0 il« pierwsza konkurencja 

ezwórmeczu — Jazda konna, zskoń- 
czv4a się dla zawodników polskich 
bardzo pomyślnie. gdyż zespół 
polski TI w składzie: Bolesław Bo­
gdan. Jerzy Lipski i Jarosław Pa­
szkiewicz. zajął pierwsze miejsce, 
to w poniedziałek naszych repre­
zentantów opuściło jakby szczęście.

Już po pierwszej serii spotkań 
wiadomo hyło, że prym w szpadzie 
wieść będą zawodnicy węgierscy i 
radzieccy. Sytuacja ta nie uległa 
zmianie też i w drugiej serii I w 
rezultacie zawodnicy tych zespo­
łów stoczyli zacięty pojedynek o 
zwycięstwo drużynowe.

ostatecznie w klasyfikacji druży­
nowej zwyciężyli reprezentanci 
RFSRR — 2264 pkt, przed Węgra, 
mi - 2126 pkt, Polską I — 1150 pkt, 
polską li — 1804 pkt, 1 zespołem 
NRD — 7« pkt.

Indywidualnie najlepszym szpa. 
drista okazał się zawodnik ra- 
dzierki Oleg czuwiltn, który w po. 
jrnvnkach z poszczególnymi zawod­
nikami uzyskał 21 zwycięstw 1 1000 
pkt. Na drugim miejscu uplasowa­
li »ię ex-acquo Węgier Sandor 
S7»bo I Polak Kazimierz Mazur, 
obij ci zawodnicy zdobyli po 862 
pkt. wychodząc po 18 razy zwycięs­
ko x pojedynku.

Fardro dobrze z Polaków* wypadl 
jówmez czlnnek zespołu Polska II — 
J^rry Lipski zajmując 4 miejsce z 
wnikicm 016 pkt. 1 17 zwycięstwa­
mi. Natomiast nadal nie wiedzie

Mimo że w obu dotychczas roze. 
granych konkurencjach stracili on: 
wiele już punktów, liczymy, że w 
następnych sprawią się lepiej.- 
Wierzymy też, iż lepiej niż w szpa­
dzie (12 miejsce) zaprezentuje się . 
w dalszych konkurencjach trium­
fator jazdy konnej Jarosław Pasz­
kiewicz.

W klasyfikacji indywidualnej po 
dwóch konkurencjach t. zn. jeżdzie 
konnej i szermierce na pierwsze 
miejsce dzięki dobremu wynikowi i 
tej ostatniej konkurencji, wysuną! 
się Kazimierz Mazur — 1602 pkt, a 
tuż za nim znajduje się — Oleg 
Czuwllin (RFSRR) — 1788 pkt, i 
członek zespołu Polski II — Jerzy 
Lipski — 1716 pkt.

Drużynowo po dwóch rozegra­
nych konkurencjach prowadd w 
dalszym ciągu Pętaka II — 4764 pkt, 
przed Węgrami — 4418 pkt, RFSRR 
— 4324 pkt, Polską I — 3470 pkt, i 
NRD — 3214 pkt.

We wtorek
walka ni

czeka pięciobontów
strzelnicy Remberto-

wie. gdzie popróbują swoich j?ił w 
strzelaniu b pistoletu do sylwetek.
a w środę pływanie. które przc-
prowadzone zostanie na pływalni 
Legii.

sic członkom zespołu 
trzykrotnemu mistrzowi

Polska L
Stanisławowi Przybylskiemu

Polski 
oraz

Mieczysławowi Ceruzowi. Pierwszy 
1 nich zajął 10. a drugi 11 miejsce.

Cieszy nas wysoka jorma Kazimierza Pazdziora w przeae aniu jego spot nam a z mistrzem 
olimpijskim Mc Taegartcm. Fot. „PS" E. Warmiński

Dokończenia ze sir» f
Juvenalia

i pracują z całkowitym poświę­
ceniem i oddaniem dla naszego 
futbolu. Janos Steiner ma poza 
tym szczególnie szczęśliwą rękę 
i właściwe podejście do treno­
wanych przez siebie zawodni­
ków. Za jego to kadencji Legia 
wyrosła na drużynę europej­
skiej klasy, on to wyprowadził 
w roku ubiegłym na piłkarskie 
wyżyny Ruch Chorzów, chylący

Rybnik i Częstochowa
walczą o tytuł

mistrza czarnego toru
Rozgrywki o mistrzor.wo lig 

żużlowych zbliżają się ku kon- 
rowi. Drużynom I ligi pozostało 

jeszcze do rozegrania 1—3 spotkań, 
zespołom II ligi po Jednym meczu, 
a HI-Hgowym 1—3.

Mimo lak .krótkiego terminu za­
kończenia żużlowych mistrzostw, 
nie znamy Jeszcze tegorocznego mi­
strza Polski. Do tytułu mistrzow­
skiego pretenduje zeszłoroczni' 
mistrz — Górnik Rytmik oraz 
Włókniarz Częstochowa. Oba te że­

Rpoly przegrały dotychczas po Jed­
nym meczu, a na ostateczne roz­
strzygnięcia musimy poczekać do 
zakończenia rozgrywek. Znamy na­
tomiast drużyny, które opuszcza 
szeregi I 11:1. Są to: Kblejarz. Ra­
wicz i Sparta Wrocław. W ostatnich 
spotkaniach I Hgi padły następujące 
wyniki: Sparta Wrocław — Włók­
niarz Częstochowa *4:54, Start 
Gniezno — Górnik Ryhnik 22:56, 
Start Gniezno — Ko!?’arz Rnvicz 
11:24, Le^ia W-wa — Sparta Wro­
cław 60:18. Włókniarz Częstochowa 
— Polonia Bydgoszcz 58:20.

Z ostatniej chwili

Polska - Węgry 
2:3

1. W óknlarzi Częstoch.
2. Górnik Rybnik 
.1. Polonia Bydgoszcz 
4. Legia Warszawa 
5. Start Gniezno 
5. Unia Leszno
7. Sparta Wrocław •
8. Kolejarz Rawicz

22:1

22:10
10:15

2:20

+ 101 
— 121 
— 80 
— 217
— 104

się od lat ku upadkowi. Wresz­
cie Steiner, choć mu się po­
czątkowo nie wiodło, nawiązał 
w Górniku do jego tradycji 
sprzed dwu lat.

Zgadzamy się chyba wszyscy, 
że sytuacja w czołówce I ligi 
jest już wyjaśniona. Nie ma 
jednak zawieszenia broni w 
grupie drużyn zagrożonych 
spadkiem. Skapitulował tylko 
Górnik Radlin. Ale drugiego 
spadkowicza wciąż brak. Ostat­
nia niedziela nic bowiem w tej 
materii nie wyjaśniła. Nadal za­
grożone są drużyny: Pogoni 
Szczecin, Cracovii i Lechii 
Gdańsk, a być może również 
— Wisły Kraków. Los Lechii i 
Wisły rozstrzygnie się defini­
tywnie w najbliższą niedzielę 
w bezpośrednim spotkaniu tych 
drużyn w Gdańsku.

Bardziej zagrożone degrada­
cją są jednak drużyny Cracovii 
i Pogoni. Jest wielce prawdo­
podobne, ie o pozostaniu jed­
nej z nich* w lidze zadecyduje 
mecz Pogoń—Cracovia w Szcze- 
c'nie. W pozostałych meczach 
Cracovia grać będzie u siebie z 
Gwardią W-wa, Górnikiem Ra 
dlin i Górnikiem Zabrze, a na 
wyjeżdzie z Polonią Bydgoszcz. 
Natomiast Pogoń oczekują me­
cze wyjazdowe do Polonii By­
tom i Legii W-wa; u siebie-ze. 
spół szczeciński grać będzie, 
poza Cracovią, z Ruchem i Le- 
chią.

Na drugim froncie w najbliż­
szym okresie bardzo korzystny 
układ spotkań ma Sta! Sosno­
wiec w grupie południowej. 
Dwa kolejne mocze rozegra te­
raz u siebie z Legią Krosno i 
Walterem Rzeszów. W tym sa­
mym czasie. Unia Racibórz spo­
tka się u siebie ze Stalą Rze­
szów 1 na wyjeżdzie z Naprzo­
dem Lipiny.

Od wtorku Ośrodek Sportów?
Skry przejmą w 
mówcy, którzy

vjadanie f 1- 
;ać tu będą 
..Yeti stop”J

l ..Niebo jest naszym dachem”. Po- 
nierfnałkowym sparringom bokse­
rów przyglądało się wielu znanych 
aktorów, .a miedzy nim: popularny 
dziś p.Roman Kłosowski, znany m.
..Para ludzi umarłych”, gdzie gra 
role Orsaczka i z..Ewa chce spać”.

na balkonie Romana
Kłosowskiego pilnie śledzącego rin­
gowe poczynania bokserów, skorzy­
stałem 7 okazji, przep-owadzając z
nim

w Paryżu
PARYŻ, 15.9. (tel. wł). O 

godzinie 1.00 w nocy zakończył 
się w sali Jaures, trwający pra­
wie 3 godziny mecz Polska — 
Węgry w Turnieju Trzech Kon­
tynentów w siatkówce. Po za­
ciętej i wyrównanej walce nasi 
siatkarze przegrali 2:3 (15:8, 
15:11, 12:15, 14:16, 14:16). W 
dwóch ostatnich setach Węgrzy 
prowadzili już 14:11.

Wyniki pozostałych spotkań 
Bułgaria — Francja 3:0 (15:7, 
15:9, 15:3), Chiny — Brazylia

Po niedzielne? kolejce spotkań 
II LIGI poznaliśmy drugiego przy­
szłorocznego T-ligowcn (Stal Rze­
szów zapewniła sobie awans przed 
dwoma tygodniami. Została nim 
drużyna tarnowskiej Unii, która 
w ostatnich dwóch spotkaniach po­
konała Tramwajarza 48:28 i Skrę 
44:33. Drugą ligę obok Śląska Świę­
tochłowice opuści Ostrovta, która 
w niedzielę uległa rzeszowskiej Sta­
li 33:43. A oto pozostałe wyniki: 
Stal Gorzów — Oatrovla 50:27. Stał 
Rzeszów — Slask Świętochłowice 
57:18, Skra W-wa — Wanda N. Hu­
ta 52:25. Wanda N. Huta — Stal Go-

Szkocja

rrów
Śląsk Świętochłowice

Tramwajarz Łódź —

J. L.

no ml pójść równie dobrze Jak 
w Londynie.

3:2 oraz, w spotkaniu ZSRR — n------ j..._ ......- setvRumunia dwa pierwsze
wygrali siatkarze ZSRR 
15:9. Mecz trwa.

15:11,

1. Stal Rzeszów
2. Unia Tarnów
3. Tramwajarz KMt
4. Wanda N. Huta
5. Skra Warszawa
6. Stal Gorzów
7. Ostrovia

23:2

Jurkowi Kolejowi trener Stamm 
zmieniał ai trzech przeć wników: 
Klobueę, Borysewicza I Mazurka. 
Natomiast Guziński pełne trzy run­
dy boksował z Misiakiem.

Aż nie chce się wierzyć, te trzy­
krotny mistrz Europy — Zbyszek 
Pietrzykowski już na początku se­
zonu znajduje s ę w tak znakomitej 
formie. Jego dwie rundy ze Słowa­
kiewiczem i Jedna ze Strzębkow-
skini były 
strzowskiej 
strategii.

istnym pokazem mi- 
techniki, precyzji i

8. Śląsk Świętochłowice 0:24 — 254

NOWE
zwycięstwa

Sidły
i Lewandowskiego

w Szwecji
SZTOKHOLM. Nasi lekko- 
atleci Janusz Sidło i Stefan 
Lewandowski odnieśli dwa 
nowe zwycięstwa w Szwecji. 
Na mityngu w Hagfors 
Sidła rzuci! ’ oszczepem 
80.46, a startujący w Va- 
exjoe — Lewandowski za­
jął pierwsze miejsce w bie­
gu na 800 m z czasem 1.50,2. 

(PAP)

AC Milan 
remisuje w Grecji 
o puchar Europy

| Dwa dalsze spotkania ellminacyj- 
; ne o Puchar Europy w piłce noż­

nej zakończyły się wynikami remi- 
; nowymi. Wielka niespodzianką był 

nierozstrzygnięty wynik spotkania 
w Atenach, gdzie włoski AC Mi-

sk‘ł mistrzem Grecji
rmpiacGS 2:2 (1:2). 
' Istambule turecki Fenerbahce

•remisował 1:1 (0:1) 
Węgier Ciepłem.

mistrzem

Józef Tropaczynskl 
kapitanem szosowym 

FZKol.

li! LIGA: Polonia Piła — Neptun 
Gd»ń»k 44:31, Leąi» Kromo — ŁPŻ 
Toruń 48:30, Crącovi* — CKS Cie- 
Udi 41:28.

Zńany działacż kolarski, Józef
Tropaczyński z LZS został doko­
optowany na ezłónka Zarządu Pol- 
iklego Związku Kolarskiego. J.
Tropaczyńsńki objął funkcję 
tina szosowego FZKol.

kapi-

1. Cracovia
2. Legia Krosno
3. Neptun Gdańsk
4. Polonia Piła
5. Sparta Śrem
6. LPŻ Z. Góra
7. LPŻ Toruń
8. CKS Czeladź

32:2
30:0
14:10

9 315

4- IM 
+ 217 
— 15

— 38 
— 65 
— 173

,,Cieżk ’’ Jędrzejewski zmuszony 
był przez swoich znacznie lżejszych 
sparring-partnerów Strzębkowskie- 
go i Słowakiewicza do szybkich 
akcji, które ostatnio niezbyt mu 
wychodziły.

Kiedy jeszcze przed rozpoczęciem 
walk sparringowych zapytał śmy się 
Gutmana, jak to się stało. ’że w 
niedzielę przegrał on we Wrocła­
wiu z Mielczarkiem, odpowiedział 
wprost:

— To tylko sędziowie dali ml 
przegraną 1:2. Naprawdę walczyłem 
tam zupełnie poprawnie, mając nad 
Mielczarkiem wyraźną przewagę. 
Zresztą po ogłoszeniu mojej poraż­
ki podszedł do mnie Mielczarek, 
mówiąc: — Piotruś! Do mnie masz 
pretensję? Miej pretensję do sę­
dziów. To samo powiedział ml też 
w szatni trener Mielczarka M.

, Szczepan.

Porażka 
lekkoatletów Gwardii 

w Dreźnie
DREZNO. Na stadionie 1171. Ru-

dolfa Harbiga w Dreźnie rozegra­
ne zostało międzj-ńarodówe spot­
kanie lekkoatletyczne'juniorów po­
między reprezentacjami Dynamo 
<NRDi ♦ Gwardii (Polska). Zwycię­
żył* gospodarze 172:113 (w konku- 
meji juniorów 101:78, w konkuren­
cji juniorek 71:35’. Z 28 konku­
rencji objętych programem, mło­
dzi lekkoatleci Dynamo wygrali 23: 
w 15 odnosząc podwójne zwycię- 
s*wa. Polacy na swym koncie 
notowali tylko dwa dublety, 
nosząc w śumió 5 zwycięstw.

za- 
od-

Zwycięstwo plngponglstów 
warszawskiej Polonii

W Warszawie rozegrany został 
H bm. międzynarodowy mecz ping­
pongowy mlędżv wicemlstrzowśką 
drużyną NRD — LokomoUve (Lipsk), 
1 stołeczną Polonią, Spotkanie za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
Polonii — 6:1. Punkty dla drużyny 
warszawskiej zdobyli: Latuszkie- 
wicz. Garczyński i Potęga — po 2. 
Punkt dla gości uzyskała w grze 
podwójnej para Lemke — Lauk.

we wtorek drużyna Polonii spot- 
** «tę z wicemistrzowską drutvną 
Jugosławii ZNTK Lubljana. spotka­
ne rozegrane zostanie o godz. 18 w 
tell Polonii przy ul. Foksal 19.

((PAP)

choł. Rewerdli i Malee na cze- : 
skich maszynach CZ. Jadą ja- j 
koś pewniej i spokojniej. Czy-. 
ste konto mają również ich ko- ; 
ledzy z ekipy A: Szczerbakie- j

Piłkarze Australii 
nie pojadq 
do Rzymu 

na Olimpiadę
----- • • ' MELBOURNE. Australijski korni-wleź, Jugowskl, Kubalskl i Ma- iet olimpijski zrezygnował 7. wysła- 
linowski. Istnieją jednak Gba-in:a swojej drużyny piłkarskiej na 
wv C7V trndv nasteonveh 5 dni i Olimpijskie 1960 r. do Rzy.\vj cz> iruaj następny cna ani . mu Zre2ygnowanó z wystania pił- 
wytrzymają sterane na niejea-' । tarzy ze względu na wysokie kosz-

— Fieściantwem Interesuję s’e 
jur od dawna. Zresztą jestem także 
I miłośnikiem innych sportów, jak 
również wiernym czytelnik.cm
..Przeglądu Sportowego”, który ku­
puję zawsze 5 razy w tygodniu- 
Dzisiaj podobał ml s‘ę bardzo Paź- ;---- * L’-. 'I ’ e- - ’
dzior, podczas walki z Adamskim. 1 oraz ZSRR B 1 SZWajCartB . . . --------- - -------- dl, 0 

vRow«ki, z H 
ij bliżej się 
•oihł» r «»• !

nvch zawodach kr*jowvch i za- | ty przejazdu. Przedstawiciele komi- 
niambrHa Mai- :etu olimpijskiego wyrazili opinię, granicznych niemieckie lai ie ?naczn'e korzystniej będzie spro- 

CO”. | radzić do Australii jakąś drużynę
....... . , zagraniczną, umożliwiając w tenSposrod 21 drużyn uczestni- ten sposób zespołom krajowym pod-

ciacvch w konkurencji „Srebr- • niesienie poziomu gry. aniżeli wy-
• i»* : dawać pieniądze na podróż.. W tego-nej Wazy osiemnasae jedziei rocznym sesan;e przyjechać do

{ bez punktów karnych. Otrzy- Australii jedna z czołowych drużyn 
mali je n?tomias‘: NRD. A (1) > włosi™*.

.Tednak wzorem boksera Jest dla —- .on
mole Zb'cniew Pletrzykow.kł, z! H
którym właśnie dzisiaj bliżej się UfUtUfKUpoznałem. Ponieważ Stadie 1 Stachew.cz - ,

Dno ero pn usilnej prośbie z na- członków.• „Tfophy Teamu" star- I 
i™»” równocześnie w ekipach fa-i

Ponieważ StadSe 1 Stachewicz

chce,

Europy.

Kłosow- gimf — to rówdnież będą one miały । 
'mistrzem zapisywane codziennie 100 pkt. kar- '

We wtorek rano nasza bok­
serska reprezentacja na mecz

Bel „pudla" walczyła na

xa gnamcą
as

Lotnik W-wa,
i Pogoń Barlinek
dobiły do mety

ROZGRYWKI o mistrzost-1 bork i Polonia Nysa mają jed* 
wo III ligi dobiegają koń- nakową ilość punktów i wa 

...... - i wtorek. 15 bm., na stadionie O-ca. W ostatnią niedzielę wy- । wtorek. 15 bm., na stadionie O- 
loniono znów dwóch mistrzów ; dry w Opolu odbędzie się do- 
grup, którzy wywalczyli już j datkewe spotkanie pomiędzy 
sobie prawo uczestniczenia w ; Kluczborkiem i Nysą.
eliminacyjnych rozgrywkach o| W najbliższą środę w de- 
wejście do II Hgi. Reprezentan- | cydującym pojedynku zmie- 
tem stolicy będzie LOTNIK, i rzą się Motor Lublin z Unią 
który pokonał w decydującym ■ Lublin. Również w najbliższym 
meczu Marymont 2:0. Gratu-1 czasie poznamy mistrza okręgu 
lujemy trenerowi Swicarzo- ; zielonogórskiego.
Wj, I Przypominamy, że obok wy-

W grupie szczecińskiej ml- i żej wymienionej dwójki do walk 
atrzem okręgu została POGOŃ ! eliminacyjnych wcześniej za- ---------------- ,,---- .....------ ... GARBAR-BARLINEK." ' 'kwalifikowały się:

W rozgrywkach o mistrzo-, NIA (gr. krakowska), fata- 
stwo ligi okręgowej w woje- WAG (gr. wrocławska). STAL 
wództwie opolskim zaszły no- WŁOCŁAWEK (gr. bydgoska), 

....................................’------ WARMIA (gr. olsztyńska), MA­
ZUR EŁK (gr. białostocka),

we komplikacje. W .niedzielnym 
meczu KKS Kluczbork — Unia 
Kędzierzyn (1:1) w drużynie 
Unii wystąpił nieuprawniony 
zawodnik Pytlik, będący trene­
rem kędzierzyńskiej Unii. W 
związku z tym prezydium 
OZPN na wspólnym posiedze-

pierwszym 344 km etapie ekipa
SHL. Nasze małolitrażowe mo- | nie*kierownictwo londyńskiego klu- 
tocykle spisywały się bez zarzu- i bu Tot.enham Hb.rouf na -kompie- 
in 'nodobnie iak i ich wlaścicie-1 cwanie drużyny piłkarskiej. c.pla- ;klad7.ie: musza — ncnryK wu- , lu- Poooome jaK 1 ten " my sie sowicie. Tottenham jest .0-

kicr, kogucia - Zygmunt 35,-l ie: Potoeki. i -----------
wadzki (rez. Piotr Guiman) I A “ fS* I «n.
piórkowa — Icrzy Adamskł. ; mmu wstępnego, ktory ogląaa- ,fy 
lekka - Kazimierz Paździor. | lismy w pomędzialeK. nie wy- [ 
lekkopółśrednia - Jerzy Kulej, trzymały ekipy fahrrezne a- 
póiśrednia - Bogdan Misiak. | stnack.eg.. ..Pucha 
lekkośrednia — Bogdan Guziń- ; i niem eckiego Simsona. — . __  ’ ,.;>s — — 4— IraW 1PZ

ze Szkocją uda się sarnclc’?:*! 
do Glasgow w następuj^yr
składzie: musza — Henryk Ku

skl, średnia — Lucjan Słowa- 
klewicz. półciężka — Zbigniew 
Pietrzykowski t ciężka — Wła- 
dysław Jędrzejewski.

Opuszczając salę Skry zwró­
ciłem ;i!e jeszcze do trenera 
Feliksa Stamma o krótką wy­
powiedź. Oto ona:

— Uważam, że drużyna. Jest 
nieźle przygoto55’ana. Powinni­
śmy wygrać, chociaż syyjeżdża- 
my łv nieco osłabionym skła­
dzie bez Drogosza, H. Dampca 
i Walaska.

Jan Wojdyga

Polacy
nieni na trasę Zdenek Polanka.

Zawodnik ten nie zdołał urucho­
mić w okresie 60 sekund silnika 
swojej CZ i... powtórzyła się histo­
ria sprzed 6 lat (z tego samego Gott- 
waldowa), kiedy to ówczesny kapi­
tan druzvny czechosłowackiej — 
Klimt, miai Identyczną, przykra 
jrrzygodę. Niektórzy pomyślą sob.e: 
Cóż znaczy utrata jednego punk­
tu. Dodamy zaraz, że właśnie przez 
tak minimalną stratę rajdowcy 
csn przegrali wówczas szesc.o- 
dnlówkę na rzecz Anglików — wła­
śnie przez Klimta.

Wśród ’ konkurentów „Inter­
national Trophy” pecha mieli 
także na pierwszym etapie re­
prezentanci NRD. Otrzymali 
łącznie 4 pkt. karne. Na ciyato

.gów. które wydało w tym Feto-

wszystkich zespołem. ostatnim

nj'ch.

STAL STALOWA WOLA (RT. 
r-eszowska). BAŁTYK GDY­
NIA (gr. gdańska). BRON RA­
DOM (gr. kielecką). WAWEL 
WIREK i SIEMIANOWICZAN- 
KA (gr. katowicka). SKRA

nfu* *z WydzJalem GierTbyser- CZĘSTOCHOWA (gr. zagłębiow 
pilny zweryfikowało meez KKS ' ska). POLONIA POZNAN igr.. _ _  _  . . . . < ,s>ł Ad-TiDT U A _Kluczbork — Unia Kędzierzyn 
jako walkower dla Kluczborka.

W ten sposób KKS Klucz- j

potkaniu drużyna ta rozgromili 
łynną Jedenastkę Manchester Uni-

icd 5:1. W dotychczasowych siedmiu
ekip’’ fabrvczne au- • «povkaniaeh londyńc'yćy zdobyli 

- - - --i.:-: .-7- 10 Pkt. i zna‘dują się na czele ta- czeskiej CZ., przed Wolverharr..pion Wandę-
____ _______ , które t rers i Burnley.

«aia rzvstvch kart kwrol-l P-Putarne ..wilk!” (Wolverhamp- .ają czjsvcn kbit | ,OR) doznały przed kilkoma dnia-
se.vacyinej porażki w Fulham. 
ograna ta nie załamała jednak 
:yny i ..wilki” pokonały ostatnio 
Btaokburn Rovers. awansując 

v do ezo’ówkL Drużyna Burn- 
która zdobyła sobie jut przy- 

ek ..czarnego konia” tabeli, po-

Przed południem przykremu ’vy- 
padkowi uległ Zdzisław Świątek. । 
który w zet pole PZM Kraków c:o- i 
siadał niemieckiej MZ -50 ecm. 
Kolo miejscowości Lucka, na 89 km 
od Gottwaldowa- miał on kraksę z 
sa.nochodem, wywróci! się ns du­
żej szybkości, łamiąc obojczyk i 
rozbijając doszczętnie maszynę- 
świątek przebywa w szpitalu. 
Członkowie polskiej ekipy, którzy 
go odwiedzili stwierdzają, źe kon­
tuzja okazała się na szczęście nie 
zbyt groźna.

Jeszcze Jeden wypadek znalazł 
swój epilog w szpitalu. W kraksie 
na odcinku terenowym złamsi no­
gę reprezentant ZSRR w konkuren­
cji ..Srebrnej Wazy"* Edmund Ku­
ry’?. Ambitny len sportowiec do­
siadł mimo szalonego bólu swojego
dowa. Jednak nie miał Już sil

GRUPA WARSZAWSKA

Lotnik W-wa
Mazur Karczew 
Huracan Wołomin 
Okerte W-wa 
Pz-ma Chodaków
Warsza^an^a 
Tnicz Pruszków

13.
Varsovia 
Farmacja Tarch.

26:22

16:.'<'

GRUPA RZESZOWSKA

«■tal Ftalowa Wola
stal D*bica

Tb Rzeszów 
Pnlonta Przemyśl 
Górnik r-orPee

8. Fro*ni?nka
10. Fanoezan^a

Legia ’lb Krosno

GRUPA BYDGOSKA

Stal Włocławek
.3*14

5. B”dowtanl Byrir.
6. Olimpia.Grudziądz. 19:^5
7. rhhłnfc>?nVa 1^5
8. Brda Fydcosreż' :19:f?5

Celuloza Wleci. 
Wisła Grudziądz 14:30

88:22:
56:3i :
41:38 ' 
39:30

46:P«

>7:8^

konała kolejnym meczu wyso-
ko ce.-loną jedenastkę West Brom- 
wich Albion.

A oto pełne wyniki spotkań Ar­
senał — Manchester City 3:1, Bol- 
ron Wanderers — West Ham Uni­
ted 3:1. Burnley — West Bromwich 
Albion 2:1, Fulham — Lu ton Town 
4:2. Leeds United — Chelsea 2:1. 
Leice^ter CHy — Newcastle United 
ft:2. Manchester United — Totten- 
ham Hot^pur 1:5, Nottingham Fo- 
rest — Everton 1:1, Preston North 
Cnd — Birmingham City 3:2, Śhef- 
fie'd WedneMay — Blaekpool 5:0. 
Wolverhampton Wanderers — Black- 
boum Rovers 3:1.

SOFIA. W Sofii odbyło się mlę- 
zynarodowe spotkanie p.łkarpkie 
omiediy miejscowym zespotem

Spart&k ’ l Berlin.

WŁÓKNIARZ PA­
BIANICE (gr. łódzka).

10.

Sta! Penlatowr 
Budowlani 
Orlęta 
Gwardia 3:29

GRUPA POZNAŃSKA

Polenta Poznań
7|edn. Wrześni
Kob >pno

I 9. Warta Ib l^:-
10. Lech Ib 18*.
11. Uvskobolia Grodz. IR:. 

45-’R ■ 12. Polonia Chodzież 13:: 
^8J6 | 37 25 GRUPA ŁÓDZKA

19:4«

29:48

GRUPA ZAGtęBIOWSKA

1. Skra Częstochowa

Kolei. Sosnowiec 
Płomień Milowlce 
Wąrta Zawiercie 
Vir/ orla Czest. 
AKS Niwka 
Jedno*'4 Myszków 
Stal Poręba 
7a?łęblanka D. G. 
Sarmaeja Będzin 13:27

GRUPA OPOLSKA

KK* Kluczbork 
Olesia Otmet

29

32:21

22:46

48:31

1fr29
31:36 
14:48

25:34
18:49

1. Pabianice

4. stal Radomsko
5. Boruta Zriers

7. WKS Wtaluń
A. Budowlani Lodź
9. PTC Pabiantae

1V Lech:» Tomaszów 
12. ŁKS Tb

18:26
14:30

28:30
20:41
34:40

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Pa’awag Wrocław
2. Górnik Wałbrzych 
.3. Flelawtanka
4. BKS Bolesławiec
5. Olimpia Kowary
6. Kabewtak Legn.
7. Lech Dzierżoniów
8. Nvsa Kłodzko
9. Orzeł Ząbkowice

10. śl*ra Wrocław
11. OdrR Wrocław
12. Garbarnia Chojn.

62:32

24:20
48:31
40;40 
41:30.

2222 34-3.T

13:31

GRUPA OLSZTYŃSKA
1. Warmia OUrtyn
3. Granica Kętrzyn
4. Grunwald Ostróda
5. Sokół Ostróda

8. Victoria Bartosz.
15:19

10. OKS Olsztyn 5:27

GRUPA SZCZECIŃSKA

25:20
38:37
20:25 
27:39

18:64

«..4»—.«.i» , - _ _ i SpariS',: l Dynamo Beri'We utorek rozpoczyna} „końeryi Mię wynikiem 
drugi etap szesciodniowki. tra-j wjzn 3:3.
sa jego będzie znacznie trud­
niejsza niż w pierwszym dniu.!

Mecz 
remiee-

5. Pogoń Prudnik
6. Sta! Nysa
7. Kś 92 Krapkowice
8. Stal Zawadzkie
9. Piast Brzeg
0. Unia Zdzieszowice
J. Odra Tb Opole 
i 2. Czarni Głuchołazy

16:28 
4:40

40:30

40:39

16:81

PRAGA. W kolejnych spotkaniach 
.. mi?trzo»two I Hgi piłkarskiej 

Zawodnicy przejada 316 km, w Czechosłowacji Dynamo Praga po- 
lyn, ponad 170 teren-a. I

ze Spartakiem Hredec KraJore 3:1

KRÓTKO

GRUPA LUBELSKA

1. Motor
2. Unia
3. Hetman
4. Technik
5. F.ubllnianka
6. .Stal Kraśnik

24:10 35-15
22:12 .35:21

40-27
38:28

jadą dalej ekipy: NRF. Szwe-,
cjl, Wioch 1 Związku Radziec-
kiego.

Na razie bez zarzutu spisują 
się obydwa nasze zespoły w 
konkurencji „Srebrnej Wazy”. 
Lepiej podobają się motorowcy 
z drugiej drużyny: Tylka. War-

Szmidtówna I Garczynski 
najlepsi na siołach 

w Krakowie
KRAKÓW, 14.9 (teL wł.) Trzy­

dniowy turniej klasyfikacyjny te*
kiego zgromadził całą polską czo­
łówkę z wyjątkiem wroetawianl-

w sprawie tego «potkania zapadnie 
w najbliższy czwartek.
1. Sparta Gniezno
2. Grunwald Poznań
3. Warta Poznań
4. Start Gniezno
5. Polonia Środa
7. SiemiancAvictanka
8. MKS Gniezno
9. Rzemieślnik W-wa

10. Stella Gniezno

12:12

15:31
5:21

Finat gry podwójnej mężczyzn, 
w którym zmierzyli się Polacy Gą- 
siorek i Piątek z Hojbergiem (Da­
nia) l Mandelstanem (Płd. Afryka) 
przerwano, przy stanie setów’ 2:1

Polaków. reprezentanci
prowadzili 6:3, 3:6. 6:1. 8:9.
dokończono także finału trry

Nie
Jeciynczej kobiet, w którym Śzwaj-

Czarni Słupsk — 
nak 5:1

1. Pogoń Barlinek
2. Gwardia Koszalin
3. Lechla Szczecinek
4. Czarni Słupsk

Pogoń Barii*

6.
23f21

7. ArkonU Ib
8. Darzbór
9. Czarni Szczecin

10. Osadnik 
Ina Goleniów 
Bałtyk Koszalin

22:22 
20:24 
14:30 
10:34

80:28 
46:33. 
40:30 
43:49 
40:51
49:34 
55:42 
32:38 
30:33
26:78

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

3. Orzeł Mi**dzyrzec
4. Promień Tiary
6. Włókniarz żary
7. OHmpta świebodz.
8. Polonia N. Śól 
P. Odra Krosno

29:13 
27:15

22:20
10:22
10:32
10:32

GRUPA KRAKOWSKA

Garbarnia Kraków

5. Hutnik N. Huta
6. Wisła Ib Kraków
7. Chełmek
8. Metal Tarnów
9. Dębski Kraków

62:14
53:23 
.<6:30 
45:31 
42:34

61:22 
50:28 
59:38 
56:29 
45:28 
.39:33 
38:44 
31:58

26:82

100:25 
70:29 
69:43

Piłkarze Szczepanowie 
bezkonkurencyjni w „jedenastce”
W niedzielę rozegrane zostały 

dalsze spotkania o mistrzostwo 
I i II ligi P»ki ręcznej.Najciekawszym meczem byt poje­
dynek mistrza i wicemistrza 7-o- 
sobowych drużyn męskich Sparty 
Katowice z GKS Wybrzeże Gdańsk. 
Zwyciężyła drużyna, katowicka 11:7 
(9:3), umacniając tym samym poty- 
cje lidera rozgrywek. W pozosta­
łych spotkaniach I ligi 7-osobowych 
drużyn męskich uzyskano następu­
jące wyniki: Zwierzyniecki Kra­
ków — AZS Katowice — 18:1* WO» 
AZS Kraków — Pogoń Zabrze — 
H-ll (4:7)» Varsovia — Start Gnie- 
ano 16:11 WO, Zwierzyniecki Kra- 

— pogoń Zabrze 11:1 (3.5), 
AZS Kraków — AZS Katowice 13:18 
(9:9), Varsovia — AZS 
(6:5), Azoty Chorzów — 
brzeże 10:11 (5:6).

Włókniarza Łącznik, umocniły swą 
czołową pozycję 1 są głównym fa- 
worytem do tytułu mistrzowskiego. 
Do największych konkurentów Cra- 
covii zaliczyć należy Budowlanych 
Gogolin 1 AKS Kościuszko Chorzów. 
A oto wyniki ostatniej kolejki spo- 

.tkań I ligi 11-osobowych drużyn 
żeńskich: _Stal Zawadzkie — Budowlani Go­
golin 0:7 (3:3), Górnik Sośnica — 
AKS Kościuszko 2:8 (1:3), Włókniarz 
Łącinik — Cracovia 4:8 (2:5), AZS 
Katowice — Górnik Świętochłowice

granych 14 spotkaniach nie ponio­
sła ani jednej porażki. Comet wy­
przedza następny, w tabeli Śląsk 
Wrocław aż o 6 pkt 1 należy się 
spodziewać, że w czterech pozosta­
łych do zakończenia rozgrywek 
spotkaniach nie pozwolą wrocła­
wianom zniwelować tej różnicy. 
Pozostałe wyniki: AZS Katowice 
— AZS Wrocław 18:10 (6:5), AKS 
Kościuszko — Budowlani Groszowi- 
ce 15:14 (5:9), Krowodrza Kraków 
— Iskra Siemianowice 10:15 (63)<
Kolejarz Opole

GKS Wy-

1. Cracovi»
3. Budowlani Gogolin
3. AKS Kościuszko
4. Włókniarz Łącznik
5. Górnik Sośnica
6. Stal Zawadzkie ------ - _
7. AZS Katowice 8:>2 28:36
8. Górnik Świętochłowice 2:18 31:66

11:9 50:45 
10:10 38:48

Wśród kobiet zwyciężyła Szmid- 
tówna. (Broń Radom) przed Nowo- 
rytą (AZS Kraków) i L:ćo (AZS 
Kraków). Mistrzyni Polsk: Sku- 
ratowicz z Gdańska zajęła dopiero 
7 miejsce. Drużynowo zwyciężył 
Kraków przed Szczecinom i Łodzią.

Wśród mężczyzn pierwsze miej­
sce zajął Garczynski (Start Pabia­
nice) przed mistrzem Polski Ca-
skim. (Start Łódź). Drużynowo 

• zwyciężyła Łódź przed Warszawą.

Faworyci zwyciężają 
w hokeju na trawie

Śląsk Wrocław

1. Comet Szczep. 28:0 208:123
2. Śląsk Wrocław 22:6 199:95
3. Rafamei. Kuźnia Rac. 19:9 156:120

W niedzielnych ęp^tkaniaeh o mi

Rpndcanek. W' poszczególnych spot­
kaniach zwycięstwa odnieśli fawo­
ryci. Najwyższy cyfrowo wynik o- 
sfągnąl przodownik tabeli drużyna 
gnieźnieńskiej Sparly, która w lo­
kalnych derbach rozgromiła MKS 
Gniezno 7:9 (3:9). Znacznie trud­
niejszą przeprawę miała druga dru­
żyna ligi — poznański Grunwald, 
który po bardzo zaciętym f sto-

1. sparta Katowice
2. GKS Wybrzeże
3. zwierzyniecki Krak.
4. Azoty Chorzów
S. AZS .Katowice
6. varsovia
7. Start Gniezno
8. Pógoń Zabrze
8. AZS Kraków

10. AZS Poznań
Plłkarki Cracovll 

zwycięstwie nad groźnym
po

8:2 09:59
4:4 48:48
4:4 58:58

3:5 49:50

ostatnim 
zespoleń)

Wśród najlepszych ll-osobowych 
zespołów męskich doszło w niedzie­
lę do ciekawego spotkania przo­
downika rozgrywek Comet Szczepa- 
nowlce z zajmującym trzecie miej­
sce Rafametern Kuźnia Raciborska. 
Nieznaczne zwycięstwo odnieśli pił­
karze « Szczepanowie 15:13 (•:»). 
Drużyna Szczepanowie jest niemal 
newnvm kandydatem do tytułu mis­
trzowski >go i w dotychMM »•«•-

4. Budowlani Grosz.
5. Iskra Siemianowice
6. Kolejarz Opole
7. AKS Kościuszko
8. AZS Katowice
9. Krowodr.za Kraków

10. AZS Wrocław

18:10 181:146
16:10 132:101
14:14 129:169
10:18 116:156

98:171
97:233

II LIGA
Zawisza Bydgoszcz Piotrcoria

10:10 (S:6), Ruch Grudziądz — Piotr- 
coria 16:10 (7:61, Czuwaj Przemyśl 
— Sokół Bochnia 6:11 (6:3). Malapi- 
n.w Ozimek — Start Opole 3:5 (4:2), 
Naprzód Budzloka — Ny»a Kłodzko 
11:13 (7:7).

ppotkaniu pokonał 
miejscowego Rzemi* 
W pozostałych sp

W spotkaniach o mistrzostwo II 
ligi rozegrano 5 spotkań (mecz Lech 
Poznań — AZS Szczecin został prze­
łożony na inny termin). W grupie 
północnej LKS Rogowo pokonał 
Lechlę Gdańsk 3:1 (1:0). a Ruch Gru­
dziądz przegrał z Pomorzaninem To­
ruń 0:1 (0:0)-. Wyników trzech spot­
kań grupy południowej (Beskid 
Bielsko — AZS Kraków. Piast Cie­
szyn — Iskra Siemianowice i Stal 
Sosnowiec ~ Piast Gliwice) nie po- 
dajemy. gdyż nie otrzymali Ich do- 
*vchczas nasi katowiccy korespon­
denci.

Aktualne tabele obu gruo II li­
gi (bez niedzielnych spotkań gru­
py południowej) ukształtowały się 
w następujący Rposób:

grupa północna:

carka Kaufmann prowadziła z An­
gielką Bentley 8:6, 2:3.

Mistrzem w grze pojedynczej 
mężczyzn został Janovlc (Jugo­
sławia', który pokonał swego ro­
daka Panajotovica 2:6, 7:5. 6:'4, 4:6. 
6:2.

Rekord Polski młodzików
WROCŁAW. 150 dziewcząt 1 

chłopców startowało w lekkoatle­
tycznych mistrzostwach młodzików 
Dolnego Śląska. Zawody sta’y na 
dobrym poziomie. Diznej (Burza 
Wrocław) wyrównał rekord Polski
młodzików w biegu na 90 m 
uzyskując czas 13,1 sek. PPł-

R rzesze

40:36 
39-37 
37:39

70:49 
91:53 
68:61 
60:69 
43:3$

13. Hutnik Trzebinia
14. Beskid Andrych.
16. Wanda N. Huta 
17. Czarni żywiec 
18. Fablok Chrzanów 
19. Koszarawa żywiec 
20. Dalio. Myślenice

33:43
30:46

65:59
43:52 
43:48
53:61

27:49

10:66

G. Miqns6wna 
i J. Różycki 

najlepsi 
we Wrocławiu

51:78
40:53
47:91
48:73

1. Pomorzanin Toruń
2. AZS Poznań
3. Lech Poznań
4. LKS Rogów
5. AZS Szczecin
6. Ruch Grudziądz
7. Łechta Gdańsk

12:4
10:4

4:12.
trupa południowa:

1. PlMt Gliwice
2. Stal Sosnowiec
3. Iskra Siemianowice

(1:0».
AZS* 5. Beskid Bielsko

6. AZS Kraków 1:11

Pływacy Szczecina 
pokonali Łódź

SZCZECIN, (teł

ta Poznań pokonała Siemianowl- 
czankę 1:0 (0:0).

W tabeli prowadzi w dalnym cią­
gu Sparta Gniezno, wyprzedzając 
jednym punktem Grunwalda Po­
znań. Poznaniacy mają jednak o 
jedno wotkanle mniej wskutek nie 
podjęcia do tej pory przez władze 
PZHT decyzji w «prawie przerwa­
nia meczu z Polonia Środa. Jak nas 
poinformowano ostatecnia decyzja

Mrok nie pozwolił 
na dokończenie turnieju 

w Dubrowniku
BELGRAD. Zapadające ciemno­

ści nie .pozwoliły na dokończenie 
międzynarodowych mistrzostw Ju­
gosławii, rozgrywanych w Du* 
browrMkUi

szczecińskim . basenie Pogoni odby­
ło się międzyokręgowe spotkanie 
.pływackie reprezentacji Szczecina 
l Łodzi. Zwyciężyli gospodarze 
72:70. O zwycięstwie zadecydowały 
dopiero wyścigi sztafetowe. Po 
doskonale rozegranej przez łodzian­
ki sztafecie kobiet prowadzenie 
objęli goście, a ostatnia konkuren­
cja zawodów, 4 x 200 st. dow. męż­
czyzn przeważyła na korzyść go­
spodarzy.

Reprezentacja Szczecina starto­
wała bez swego asa atutowego 
Zombkoweji ze Stargardu. W zespo­
le kobiecym łodzian najlepiej spi­

WROCŁAW, 1S.S (t«l. w(.) Do pól» 
nych godzin wieczornych prżeeląą- 
nał się w’ niedzielę dwudniowy 
ogólnopolski turniej "—*•------
zorganizowany przez 
Odrę z okazj-i ..Dnia
Turniej planowany

floretowy, 
miejscową 

Kolejarza”.

seła Mielnikiel-Dobrowolslca
oraz doskonale dysponowana Kry­
stek, która wygrała 100 m delfi­
nem. zajęła 2 miejsce w stylu 
grzbietowym i walnie przyczyniła 
się do zwycięstwa łódzkiej sztafe­
ty. W konkurencjach męskich na 
najleoszym poziomie stał wyścig na 
IW m dow„ który wygrał Kowbów- 
skl w czasie 1,00,*. (St, R.)

dzynarodowy. Jednak wskutek od­
wołania przyjazdu gości zagranicz­
nych. odbył Sie w konkurencji kra­
jowej. Z c-olówki nie startowali 
jedynie zawodnicy Marymontu — 
Woyda I Parulski.

W ostatnim, decydującym Spotka­
niu turnieju mężczyzn bili się Ją. 
nu»r. Różycki (Legia W-wal I Ry­
szard Kunze (Warta Póznart). Po 
bardzo zaciętej walce zwyeiężyt 
Różycki 8:S. zdobywając puchar 
ufundowany przez dyrektora DOKP 
Wrocław. Duża niespodziankę Spra­
wi! Kunze .który doezedl do finału 
z połówki, w której walezyll repre­
zentanci Polski: Franke, Nieląbł, 
Kiss-Orski oraz Rydz.

Wśród kobiet pierwSM mlejsee 
zajęła Genowefa Migasówna (Gór­
nik KatoWce). która w decydują­
cej wałee pokona.a koleżankę klu­
bową Sylwię Julito 8:1. Dalsze miej- 
sca zajęły zawodniczki L««U — 
Piasecka i Orzechowska, (u^u)

Stachew.cz
stnack.eg


Pierwszy telefon gratulacyjny
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DERBY I PO DER BACH

GÓRNIK 
ZABRZE

?l
*
na własnym

0 
❖

❖
boisko

*U’ALM o tytuł mistrza 
X " Polski Jest JUŻ prawie 
a, przesądzona. Gói n.k Zabrze 
Xma na pnć kolejek przed za- 
Xkończen.em rozgrywek 5 
Apunktów p zewagi nad Legią 
Xi 6 nad Polonią, któ: e do nie- 
I dawna miały niemmejsze 
X szanse na osta eczny su.-.wes, 
a n.ż d utyna Ernesta Poi.la. 
Xża Górn.tt em przemaw.a nie 
X tylko większy coroDe* punk- 
X towy, lecz tanże bardzo ho* 
Xrzysmy układ pozostałych 
Xspotkan. Zabrzan e rozegj a,q 
^Jeszcze tylko dwa mecze na

ASico.e: z Lechią Gdar.sk, ŁKS 
X I zajmującą drugą lokatę w 
a tabeli — Legią, ‘.zy mogą w 

tych meczach stracić posia- 
a caną przewagę?

Każoy rozsądnie myślący 
i człowiek oopowie — n e mo- 
jgą. Srforo tan. warto zastano- 
^wić się, gdz e Gó n k łdobyl 
T punkty, decydujące o /dtcy- 
X dowanym przodownictwie. Ko- 
/lejnosć trzech pierwszych d u- 

żyn w taoeli pod względem 
XilojCi zdooytych punktów na 
I własnym boisku przedstawia 
^Jslę następująco:
2 1. Górnik Zab ze

2. Polonia Bytom 
3. Leg a W-wa

■ Powyższy wykaz 
*? wszystko. Zabrzanle 
* się na bezpieczną ----- ,----
? ou groźniejszych rywali prze- 
Z de wszystkim dzięki sw.e.nej 
. postawie na własnym boisku. 
?Górn.k na stadionie przy ul. 
£ Damrota nie przegrał ani Jed­
ynego z 8 rozegranych spot- 
? kan, tracąc tylko Jeden punkt 
f w meczu remisowym z Ru- 
Tchem (2 2). Obok zabrsk ej 
/drużyny na własnym bo.sku 
^nie przegrała jeszcze Polon.a
A Bydgcszcr.
X Na wyjazdach niedawno 
Xtrójka kandydatów na mistrza 
ogra'a mmej więcej z Jednako- 
Twym powodzeniem. Oto co mó- 
^wią liczby:

1. Górnik Zabrze
2. Legia W-wa
3. Polonia Bytom

odległość

0
0

Czy dr Mielech
ma rację?

OŚWIADCZENIA lat ubiegłych
meczów

przykład że

Z. Mejer

ze zda12:6

oraz 
War-

; Legia—Gwardia 
ostatnich derbrtw

przerwie spotkania tak się wyra­
ził:

«potkania dwóch naisllniejszveh ze- 
«po’ów «tolirv. tr-eha mierzyć nie­
co inna miarka niż „normalne" po-

równik Polonii oświadczył 
niem kierownictwa pUka 
konali nałożone zadanie

•kazały najdobitniej.

Mim« niepewnej oogody oraz po­
ważnego konkurenta jakim jest 
niewątpliwie telewizja, w- niedzie­
lę na s adion Dziesięciolecia lud?ie

efektown.c, al? rozsądnie i sku­
tecznie. „Harpagony" potrafią md- 
<,ować długie przerzuty, rozciągnąć

— Oto właśnie gra Legli. Wiele 
kombinacji, 100 podań i absolutny 
brak bramek. Gwardia era mnie., (

D

zna zawsze oeladać wszysrj. rnez- 
czyżni i kobiety, starcy i dzieci. 

Derbv. jak to derby. wtele .ambl- 
pńśwlecenla. nerwowości 1 w.

liecMelę sporo słabszej gry- Mi* 
nlenadzwyrrajnego poziomu. 

> i jr.omeniv. kiedy ło zmoknie- 
.publika” rozgrzewała sle na<1" 

Srr-ególnie żvwo reagowa* na 
udane zagrywki drużyny wojsko-

zapowiada Nr 165 (3399) Warszawa lb.IX.1959 r.

„ROZŁOŻENIE LEGII

ZABRZE, 14. 9. (teL wł). W
ooniedziałkowej poczcie skiero­
wanej do klubi sportowego 
Górnik Zabrze znalazł się te­
legram następującej treści: „Z 

1 ’ 1------ tytu-całego serca gratulujemy 
hi mistrza Polski na rok

i Stop. Klhice”.
Co prawda za wcześni®

*a ta strona, która zdobywa gole-
Wielkie derby mamy już poza «o- 

bą. Bezpośrednia reakcja publicz­
ności ustąpiła rozmyślaniom i re­
fleksjom w rodzaju — co by było, 
edyby... Tema'U wystarczy jeszcze 
do późnej jesieni.

I A więc każda z trzech c*o- .> 
iłowych drużyn w tabeli stra- 
iciła na wyiozdach po 6 punk- 0 
itów. Górń k przegrał dwa 
Xspotkania z Górnikiem Rad- i 
^ln 1:2 i z Lechią Gdańsk 0:1 0 
a i dwa razy zremisował po 2:2 0 
^z Polonią Bydgoszcz i ŁKS. 0

CZO- <►

0 0
1'000 0000-0 V00 000-0 00000

1 znów w akcji bramkarz Gwardii — Stefaniszyn. Na. je­
go ewentualne potknięcie oczekuje Gadeckt z Legii. Miny 
gwardzistów — Brzozowskiego (na pierwszym planie) oraz W. 
Woźniaka (w głębi) świadczą, iż są spokojni o wynik inter­
wencji Tomka. Za Gadeckim mało widoczny młody prawo- 

skrzydłowy Legii, Boguszewski..
Fot. „PS" E. Warmiński

kibiców . , ,4,głowami napaleńców. Krotko 
Iprinak trwało Ich szczęście. Gwar- 
d!a coraz barri’l?i naciekała, a gdy 
padly bramki: pierwsza, druga 1 
trzecia, zwinięto szybko sztandary 
I en*h'jazm ustąpił miejsca rozcza­
rowaniu.

Kto lepszy — Legła czy Gwar­
dia? Ten spór nie został jeszcze 
rozstrzygnięty i nłe wiadomo, czy 
kiedyś znajdzie swój epilog. Obie 
drużyny maja swych zwolenników. 
Oczywiście 'labłklem niezgody sa 
r-dmlenne style, jakie reprezentują 
Lesia i Gwardia.

Warto bv tutaj przytoczyć wypo­
wiedź nestora polskiego dziennlkar- 
stwa, świetnego ongi piłkarza Cra­
covii, dr St. Mielecha, który w

Polonia Bydgoszcz 
chce atakować

zze kreować Górnika Zabrze 
na mistrza Polski, jednak tru­
dno sobie wyobrazić, by druży­
na ta mogła w pozostałych me­
czach stracić tak ciężko wywal­
czoną przewagę 5 punktów. 
Wszystko dotąd idzie zgodnie z 
planami kierownictwa i piłka­
rzy Górnika, nie należy więc 
spodziewać się. by jedenastka 
ta straciła wiele punktów w te-

czwarta pozycję 
tabeli

BYDGOSZCZ, 14.9 (tel. wł.). Po 
udanej wyprawie .płłkarzy Polonii 
na Śląsk, w Bydgoszczy panuje 
Wielkie zadowolenie. Zdobycie 
fr/ach punktów na Górniku Ra 
dlin i Ruchu poprawiło zdecydowa 
nie nastroje Major Hempeł kie-

3ón
procentach. Zakładano bowiem. że
wywiezlenie Jerinezo pmki 
kląska będzie już sukcesem.

ze

— Cieszy nas przede wszystkim 
— powiedział kierownik drużyny
kpt. Wesołowski znacznie lep-

sorocznych
Niewątpliwie

1959.

jpsz-

mistrzostwach, 
górnicy znaj-

dują się w wyśmienitej formie 
i uzyskali ją na najważniejsze 
mecze sezonu.

Przed tygodniem na tym sa­
mym miejscu zamieściliśmy 
rozmowę z prezesem sekcji 
piłkarskiej Górnika Zabrze, 
mgr Birglem, który był zdania, 
iż nadchodzący (a dziś już 
ubiegły) tydzień zadecyduje o 
wszystkim. Przewidywał on 
bowiem trzy zwycięstwa Gór­
nika w meczach z Wisłą, 
Gwardią W-wa i Polonią By­
tom przy równoczesnym po­
tknięciu się warszawskiej Le­
gii na lokalnym rywalu Gwar­
dii. Co do joty spełniły się prze­
widywania tego wytrawnego 
speca piłkarskiego i oto obec­
nie możemy chyba już gratulo­
wać piłkarzom z Zabrża.

— Nie będę przesadzał — 
powiedział nam w póniedriar 
lek mgr Birgel — że w naszych 
szeregach panuje olbrzymia 
radość. Odzyskaliśmy już chy­
ba tytuł mistrzowski» który tyl? 
ko na rok powędrował do Ło­
dzi, co było wynikiem chwilo­
wego kryzysu. Będziemy starali 
się w dalszych spotkaniach li­
gowych potwierdzić miano naj­
lepszej drużyny piłkarskiej te­
gorocznego sezonu.

Naszym obecnym zadaniem 
jest wygranie z Legią w tak 
przekonywającym stylu, jak 
zrobiliśmy to w niedzielę ■ w 
spotkaniu z wicemistrzem z ub. 
sezonu, a mistrzem wiosennym 
— Polonią Bytom. Następne 
plany to wyjazdy zagraniczne, 
na których z cała pewnością 
nie przyniesiemy wstydu pol­
skiemu piłkarstwu.

Przymiarka Górnika Zabrze. I liga już bierze wymiary przy­
szłego mistrza. Od lewej kapitan zespołu Frań os? Hajduk, 
Floreiiski, naturalnie Pohl i uszczęśliwiony trener Steiner.

.. Rys. E. Ał a szewski

sza 1 pewniejsza niż dotychczas 
gra napastników o-az powrót do 
formy bramkarza Burchardta. Zre­
sztą cała drużyna wykazuje coraz 
lepsze zgranie i nabiera, tak bar­
dzo potrzebnej w rozgrywkach'li­
gowych, pewności.

Zadaniem trenera Jezierskiego 
na najbliższy okres jest dobre 
przygotowanie chłopców do ko­
lejnego spotkania z Polonią By­
tom. Ewentualne zdobycie dalszych 
dwóch punktów na zespole bytom­
skim tumożliwi drużynie bydgo­
skiej.- ataki na czwartą pozycję w 
tabeli, O takiej pozycji na pocza.t- 
ku rozgrywek nikt w Bydgoszczy 
nawet nie marzył. Należy sie spo­
dziewać. że niedzielne spotkanie z 
bytomską imienniczką bidzie oglą­
dać rekordowa ilość publiczności.

PO niedzielnym sukcesie moż­
na chyba użyć tego zwrotu: 

Cracovia pany 1 Gwardia pany — 
powiedział z uśmiechem przedsta­
wiciel harpagonów — p. Drzewiec­
ki. — Muszę się pochwalić, że prze­
widziałem wynik derbów. Analizu­
jąc wszystkie za I przeciw oraz blo. 
rąc przede wszystkim pod uwagę 
hrak w zespole wojskowych .Woż­
niaka i Brychczego, postawiłem w 
Totku krzyżyk na korzyść gospo­
darzy.

W bezpośrednich spotkaniach Le­
gli z Gwardią decyduje niekiedy 
przysłowiowy łut szczęścia. W nie­
dzielę przyszło ono w sukurs na­
szej drużynie. A przecież do prze­
rwy mogła z powodzeniem prowa­
dzić Legia. Trzeba jednak powie­
dzieć, że wojskowi nie grali najle­
piej. ich atak „pracował" bez pla­
nu. gubiąc się w sytuacjach pod­
bramkowych. Zespól zaś, Jako ca­
łość, Jest nadal mało odporny psy­
chicznie, szybko się załamuje, po­
twierdzając opinię, że jest drużyną 
jednego aktu. Tymczasem w meczu 
decyduje często druga połówka.

Z gwardzistów najbardziej ml się 
podobali: Stefaniszyn, Lewandow­
ski, Z. Szarzyński, Matuszkiewicz. 
Szczególnie cieszy nas powrót do 
formy Lewandowskiego, który wy­
trzymuje Już pełne 90 minut gry. 
W zespole, po zwycięstwie z Legią, 
panuje dobry duch, Chłopcy szy­
kują się tera’ na Cracovię, myśląc 
o zdobyciu dwóch punktów. Ze­
szłoroczna porażka w Krakowie 
0:5 nie pozwala im spać spokojnie 
— twierdzi p. Drzewiecki.

(set)

o derhach stolicy
Co sqdzq

Kpt. Gwardii Z. MARUSZ- ć 
KIEWICZ:

W derbach nikt się nie o- * 
szcz. dza, p zecteż tu chodzi 
o tytuł najlepszej drużyny 
stolicy. Legia zagrała słabiej, 1 
niż s.ę spodziewałem. Szcze- V 
gólme zaw ódł atak, który lu- , 
buje się nadal w superkembi- r 
nacjach, nie przynoszących ć 
prawie żadnych korzyści. 
Zwycięstwo naszej drużyny . 
Jest zasłużone, może tylko tro- ' 
che za wysokie 2:1 to byłby. 
najbardziej odpowiedn wynik / 
tego denerwującego meczu. .

Kpt. Legii H. GRZYBOW­
SKI:

Gwa dla miał wiele szczęś­
ci, a bramka, z Stefaniszyn 
był w tym meczu wprost fan­
tastyczny. Mam pretensję do 
sędz ów o dw.e problematycz­
ne bramki strzelone przez go­
spodarzy, moim zdaniem 
pozycji spalonych.

T. Polak

grać będzie
J. Wykrota

VZ z Homlem

„Ruch" w ruchu, trener Cebula w asyście wiecznie młodego 
Suszczyka wyprowadza na pierwszoligowe boisko swego 

syna...
Rys. E. Ałaszewskl

był Boguszewski

trafiła w Księżyc

do pustej bramki
Ł0d2, 14.9. (tąl. wł.). Przed me- 

ezem ŁKS Pogoń kibice łódzcy 
w skrytości ducha liczyli, że może 
ich pupilkowi uda się rewanż ża 
niepowodzenie, w. Luksemburgu. 
Jednak wszystkie te złudzenia zo­
stały rozwiane w ciągu niedziel­
nych smutnych 90 minutach gry. 
Jasne stało się, że z tak słabą for­
mą,. Jaką zaprezentowali łodz anie 
z'Pogonią, nie mogą marzyć o suk- 
ceęię w rewanżowym pojedynku z 
mistrzem Luksemburga.

—.Mamy szczęście — powiedział 
trener Król — że w pierwszej run­
dzie udało nam się, choć graliśmy

Krak wprzód'
dwa kroki w tył
szczecińskiej Pogoni

SZCZECIN, 14.9. (tel. wł.). Krok 
naprzód, dwa kroki w tył — tak 
nazwał jeden ze szczecińskich kmi- 
ców ligowych fin.sz miejbco^ej Po­
goni. Wprawdzie tym razem są 
powody uo raaosci, ponieważ s«.cze- 
ciniacy zagrali w Łodzi zupełnie 
nieźle, odebrawszy jeden punKt 
mistrzowi' Polski na jego włas­
nym boisku, aie ich sytuacja n.e 
wyjaśniła się ani trochę. Zwycię­
stwa konkurentów z aołów Uben 
Lechii, Cracovii i remis Polonii 
Bydgoszcz spowodował, Iż coraz 
ciemn ejbze .cumury zaciągają ua 
szczecińskim horyzoncie, oczywiś­
cie, jak zwykle po niedzieli miej­
scowi statystycy obLczają . teure; 
tyczne- szanse. Wynika z nich, iz 
Pogoń przy amb tnej grze może 
utrzymać s»ę w ekstraklasie.

Rozmawialiśmy w poniedziałek z 
kilkoma działaczami miejscowego 
klubu. Twierdzą oni. że Pogoń nie 
zrezygnuje z finiszu i ma zamiar 
wygrać wszystkie trzy mecze na 
swoim boisku, a więc najbliższy 
2Ó września z Ruchem, następny z 
Lechią i wreszcie chyba decydują­
cy mecz 15 listopada z Cracovią. 
To by chyba wystarczyło do zapew­
nienia pobytu w I bdze.

Tymczasem coraz liczniejszych 
sympatyków zdobywa sobie zespół 
Ii-ligowej Arkonii. W niedzielę 
łatwe zwycięstwo nad Wartą kilka 
tysięcy widzów przyjęło gromkimi 
owacjami. Żałuje sę teraz jedynie, 
iż Arkonia dwoma lekkomyślnymi 
porażkami wyeliminowała się z 
walki o awans.

— Poczekamy do przyBzłego roku 
— pocieszają s ę kibice Arkonii. — 
Oby tylko zespół trenera Wąski u-

REZERWY Legli, grające w tn lidze warszawskiej, zdobyły w spo­
sób bezapelacyjny pierwsze miejsce w grupie, os ągając poza 
dużym dorobkiem punktowym, imponujący stosunek bramek. Zda­

niem piłkarskich fachowców w drużynie Legii Ib gra wielu zawodni­
ków,, którzy dorównują, poziomem, piłkarzom Li gowym. Chyba nie 
jest to przesadą, gdyż właśnie rezerwy wojskowych pokonały Lechlę 
Gdańsk 4-l i w tymże stosunku wygrały rnecz sparrmgówy z drugą 
reprezentacją Polski. Zresztą w IILHgowej jedenastce Legii aż- roi 
się od byłych zawodników- ekstraklasy. Wspomnimy ni tylko nazwi­
ska: Słaboszowsklego, Olędzkiego. Błażejewskiego, HUwy, Kostanlaka 
i Matyjka.

W niedzielnych derbach stolicy poznaliśmy nową twarz z rezer­
wowego zespołu Legli, prawoskrzvdloweeo Boguszewskiego. Młody 
chłópiec z Rembertowa nie speszył się debiutanckim występem w 
prestiżowym, niezwykle trudnym meczu 7 Gw^ard ą. Ba, był najlep­
szym zawodnikiem w- swej, drużynie i Jednym z , lepszych na boisku.

— Zadowolony Jestem tylko z Boguszewskiego — powiedział po 
merzu. trener Bobek. — Ten chłopak pokazał, Jak s'ę powinno g?*ac.

— Boguszewski ma smykałkę do gry — stwierdził trener Gwardii, 
mgr Foryś. — Jeśli będzie odpowiednio prowadzony. Legia 1 całe 
nasze pifaarstwo może m:eć z niego pociechę.

Po co to plszemy? Oczywiście nie po to. aby Boguszewskiemu za­
wrócić w głowie, bo tą drogą daleko nie zajedzie. ale aby przypom­
nieć kleroumlctwu .wojskowych, że dobrze grać w piłkę nożną mogą 
równ eż zawodnicy o mało znanych nazwiskach 1 nie koniecznie po­
chodzący z innych miast. Poza tym cztijemy specjalny sentyment do 
płkarzy z warszawskiego podwórka. Nie chcemy bowiem, aby Bo­
guszewski podzielił los* Kostanlaka j Olędzkiego, o których swojego 
czasu zupełnie zapomniano. (L)

Jak om poinformowało kie­
rownictwo warszawskiej Legii. 
x okazji święta Wojska Polskie­
go rozegrane zostanie w paź­
dzierniku na stadionie WP mię­
dzynarodowe spotkanie w piłce 
nożnej między wielokrotnym 
mistrzem Węgier, Honredem 
Budapeszt I drużyną I-łigowej 
Legii Warszawa. Dalsze, bar­
dziej szczegółowe informacje I 
ostateczny termin spotkania po­
damy w najbliższym czasie.

Wygwizdany lider
a OPOLE. 14.9 (dalekopisem). Takiego koncertu gwizdów jeszcze 
& nigdy nie styszed piłkarze Odry od swych kibiców jak po niedziel- 
a nym meczu z warszawską Pololitą Opolanie jakby wykazywali, już 
^przemęczenie rozgrywkami. W niedzielnym meczu piłkarze Odry 
a zaslutyd na niedostatecznie z taktyki. Zputą winę ta to przypisać 

nalepy również trenerowi, który przeż^etą drugą połowę wtem, 
0 kiedy trwało oblężenie bramki .polonistów, ani razu me ruszył się 
4* swoo posterunku za bramką Kicluk&i nie szepnął żadnej cen- nej rady sw-Mm wychowankom..
^Inaczej zachował się trener. Polonii, który, od czasu do czasu 
0 najbliższemu zawodnikowi swej drużyny podpowiadał zmiany w 
4 taktyce gry które skrupulatnie wykonywali piłkarze warszawscy. 
0 Jeżeli wspomniałem o oblężeniu' bramki, warszawskiej nie znaczy to, 
^że Polonia w drugiej części meczu nie przenrowadztra żadnej akcji 
a ofensywnej. Goście atakowali nawet w siódemkę, ale zawsze zda- 
aWI cofnąć sio pod własną bramkę, zanim ópolski atak zdążył się J tam przedostać.

trzymał tę formę jaką w tej chwili 
reprezentuje.

St. Rakowski

uratuje Cracovię?
KRAKÓW, 14.9, (tel. wł.). „Derby 

Jesienne szczęśliwe dla Cracovii”... 
„Dużo bramek w szczęśliwych dla 
biało-czerwonych — derbach^ — olo 
tytuły pod jak-mi prasa krakow­
ska zamieściła sprawozdania z me­
czów Cracovia — Wisła. Poza tym 
derby są — jak zwykle — tematem 
rozmów dziesiątek tysięcy kibiców, 
którzy w zależności od sympatii 
klubowych, komentują wydarzenia 
na boisku i poza nim. Bo trzeba 
dodać, że po meczu nie wszyscy ki­
bice wytrzymali nerwowo, a że 
również porządkowi stracili, głowę, 
więc n e obeszło się' bez-- scysji, a 
nawet rękoczynów. •

Ale kibice obu . powaśńionyęh od 
pól wieku obozów wiedzą; że szczę­
śliwe zwycięstwo Cracovii pomaga 
Jej ticier. ze strefy spadkowej I z 
tego cieszą się absolutnie wszyscy.

.,Derby” Jednak już s ę skończyły 
i czas pomyśleć o./, przyszłości.

Sympatycy Cracovii są jak naj­
lepszej ; myśli. Po trzech kolejnych- 
zwycięstwach odniesionych w 8 
dniach.• „biało-roerwoni” grać będą 
u siebie w najbliższym termin e 
przec.w „harpagonom” warszaw­
skim, zwycięzcom meczu Legia — 
Gwardia. Przebieg meczu Cracovia 
— Ruch i Wisła : — Cracovia .wyka­
zał. że ’ biało-czerwoni grają znacznie 
lepiej- w pierwszej połowię, a w 
drugiej opada ją nieco z sił.' Na ten 
poważny mankament, trener Matyas 
musi zwrócić' ' szczególną uwagę 
podczas treningów, gdyż właśnie 
Gwardia zaimponowała w' dwóch 
ostatnich meczach dobrymi końców­
kami.

Wisła wyjeżdża do Gdańska. Li­
gowcy Wybrzeża znaleźli się nie­

oczekiwanie w grupie spadkowej i 
na pewno będą walczyć jak lwy o 
oddalenie od siebie widma degra­
dacji. Defensywa Wisły, bez kon­
tuzjowanego Budki straciła wiele 
na wartości, a mecz w Gdańsku 
stawia 1ą przed wyjątkowo trudnym 
zadaniem. Ale kibice krakowscy są 
przekonani, że mecz z Lechią po­
winien rozstrzygnąć atak Wsły. 
którego forma wyraźnie zwyżkuje. 
Napastńcy muszą jednak podczas 
najbliższych treningów popracować 

.nad celnością i skutecznością strza­
łów.

Obie drużyny krakowskie wystą­
pią w najblższych spotkaniach .w
tych samych
grały w

składach w jakich
„derbach" Krakowa.

8Ł Habtda

Stoper Gwardii Zdzisław Maruszkiewicz — popularny „wujek", drugie voto szafa" To 
najęcie najlepiej uzasadnia dlaczego sympatycznego i. gwardzistę tak-nazywa ja kibice Witfti- 
,my właśnie jak skutecznie Maruszkiewicz powstrzymuje' Szmidta i Gadeckiego, w czym 

takie pomaga mu. Woźniak. . . rot'

ze „złamanym skrzydłem”, zdobyć 
dostateczną ilość punktów. Forma 
zespołu jest w tej chwili bardzo 
słaba, ale spodziewam s e, że ud} 
się nam zdobyć wystarczającą ilość 
punktów, aby zapewnić sobie miej­
sce w środkowej grupie tabeli.

— Czy zdaniem pana zła atmosfe­
ra. panująca w zarządzie ŁKS. 
też wpływa deprymująco na pilka-

— Nie wiem skąd się zrodziła ta­
ka pogłoska. Autorytatywnie 
stwierdzam, że źadnycb takich nie­
porozumień w klubie nie ma, * 
drobne zadrażnienia w ogóle nie 
mają żadnego wpływu na formę 
drużyny. Wprawdzie chłopcy trenu­
ją sumiennie, ale trudno będzie 
przełamać kryzys, szczególnie te­
raz, w obliczu ciężkich, decydują­
cych spotkań.

— A Jak będzie z rewanżem w 
Pucharze Europy?

— Przy obecnej formie nie ma co 
mówić o naprawieniu strat, jakie 
ponieśliśmy w Luksemburgu. Nie 
jest wykluczone, że rewanż 
wygrać, ale wysokiej różnicy 
bramkowej chyba nie odrobimy-

Tyle trener Król. Przyglądać się 
ntedżielnej grze mistrza Polski aż 
płakać się chciało, jak dobry do 
niedawna Stusio czy też Soporet 
nie wiedza po prostu co zrobić t 
piłką na boisku. Stusiowi przytra­
fiały się nawet w n edzielę takie 
„numery" że wybita przez niego 
piłka zamiast lądować na przedpo­
lu przeciwnika, znajdowała se da­
leko na trybunach, albo... w tunelu 
stadionu.

Wcale nie lepiej wygląda sytua­
cja z umiejętnościami strzeleckim* 
napastników ŁKS. W przeciw ?n- 
stwle do radzieckiej księżycowej ra­
kiety kosmicznej, ktęfa odlecjej 
Ziemi trafiła w Księżyc, napastnicy 
ŁKS nawet z odległości 3 ni nIB 
są w stanie trafić do pustej bram­
ki. To smutne, ale prawdziwe.

M. Wójcicki

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: centrala 84241 I B424J 

oraz bezpośrednie —
Naczelny I Sekretariat — 89116. 
Sekretarze Redakcji 82604. Dział 
Informacji 89106. Dział Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie * 
godz. 12—13.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (s«kre- 
tarz red.). Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzłlk (z-ca nacz. redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja ni* 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i U»*0- 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
..PS” — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch”. Dział Eksportu. W-wa. ul. 
Wilcza 46. Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12,80 ' (17.95). kawrtalnie: 38 4® 
(53.80), półrocznie: 76,80 (107,60), 
rocznie: (215,20).
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